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min. spraw zagr. Francji. w 
najbliższym czasie przybę­

dzIe do Polski. 

i Sij spraw(y zbrodni w Krakowie? 
Enerdi€z e poszukiwfuoio poli€ji ... 1'1 niles· 

'oc:gjng pORl'zeb oliur Inordel's'wo 
Kraków, 4 października. bą sprzeczne, że trudno jest ustalić coś mej dzielnicy, jednak obchodził inne do- sie 'wszelkie stosunki nawet ze znajo-

Ponura tajemnica domu przy ul. Pań- dokładnego. i my i od chwili wyjścia z urzędu nie mymi. ~tary Suesskind z biegiem cza-
skiej Nr. 11 w Krakowie do tej chwili Stwierdzić tylko można. że obecnie ! zetknął się z nim. Dopiero około godz. su j;:tkoś pogodził się ze swem nieszcze­
jeszcze nie została wYiaśniona. W ciągu przeważa pogląd, iż sprawcy byli za-17.30 rano Iiartman, obchodząc domy ściem, natomiast matka i siostra nie mo­
nocy dokonano znów masowych obław, wodowymi kryminalistami i że dOkład-1 przy ul. Pańskiej, oznaczone liczbami gty zapomnieć o śmierci mtodzień·.::a. 
głównie na przedmieściach. Władze bez nie zgóry opracowali plan wyprawy, parzystemi, t. j. położone po lewej stro- Charakterystyczne, że właśnie w tym 
pieczeństwa pracują w dalszym ciągu do której prawdopodobnie przygotowy- nie ulicy w kierunku od plant i ul. Ant. okresie zaczęły się one wyróżniać 
niezmordowanie i możliwe, że już naj-\ wali się już od dłuższego czasu. Jeżeli Potockiego, zauważył Przebindę, wcho- swem dziwactwem. Opowiadają w 
bliższe godziny przyniosą konkretne da- się przychylimy do tej tezy, to należa- du\cego do brmy domu Nr. 5. Nie roz- Krakuw:e, że obie ubierały się wedle 
ne. W tej chwili jeszcze, co jest zupeł- toby sądzić, że sprawcy nie pochodzili mawiali ze sobą, zajęci pilną pracą. Hart wymogów mody właśnie z tego ok re­
nie zrozumiałe, przebieg dochodzeń po- I z Krakowa, lecz umyślnie przyjechali I manowi oczywiście nie mogło przyjść su w którym umarł młody Suesskilld. 
Iicyjnych nie może być ujawniony. . do miasta, by dokonać napadu. W tym ; na myśl. że po raz ostatni widzi żywe- 'Nie ch~i.ały one późni.ej zMtoS'ować 

W Krakowie w dalszym ciągu krą- wypadku jednak nie jest wykluczone, go Przebindę. śię do żadnych zmian dQtyczących gar-
żą naj rozmaitsze wersie na temat spraw że mieli w Krakowie wspólnika. czy też Jest bardzo charakterystyczne, że I deroby, uważając, że Po.prostu od chwili 
ców i okoliczności bestjalskiei zbrodnI. pomocnika, który udzielił im informacyj Iiartman, krążąc przez dłuższy czas po kiedy zmarł młodzieniec, wszystko dla 
Należy przypuszczać, że bandyci sto- co do wszelkich lokalnych warunków. ulicy Pańskiej w pobliżu Nr. II, nie za u- nich się skończyło. W czasie wojny sy-
czyli ze swemi ofiarami zaciekłą walkę, waży! żadnych podejrzanych osobni- tuacja materjalna SUe6skm.da poprawiła 
która musiała trwać przynajmniej kilka Co mo' 1111- lł-slunosz ków. Ze względu na to, że ul. Pańska się. W roku 1927 otrzymał on w firmie 
minut. Dotąd nie można zrozumieć, dla- W jest dość szeroka, a Iiartman chodzi! po inż. Landaua posadę t. zw. brakarza. -
czego nawet najbliżsi sąsiedzi Suesskin- Hartman. lewej stronie. mógt więc rzeczywiście I Czynności jego polegały na tern, że jeź-
dów nie słyszeli żadnych odgłosów nie zauważyć po prawej stronie zbirów, d,zit po lasach szacował i kUPowl\ł pa.rt· 
walki. który cudem uniknął śmierci którzy tam czatowali· jie drzew~ dla s":Ych praco.dawców. 

Pierwszy strzał pad! najprawdopo- C ,. ! . . k któ d Wczoraj pisaliśmy że pewna osoba Zarabtał on wowczas bardzo. dobrze. 
dobniej w kierunku listonosza. Trafionv 'k ~ ~O.WI ~i ~Ie ~ . ? cu er t

U
= widziała w bramie d~mll przy ul. Pall-1 Wreszcie)ednak musiał z powodu ~ode­

kulą w tyl gŁowy Padł trupem na miej'- . III ną ~m~e~cI. K mlowHI St arSlY I tló
S o skiej Nr 14 jakiegoś meźczyznp w śred'j :;złe~o WIeku przestać pracować. Po-

. .'... I nosz plelllęzny. aro ar man, { ry , . . '. - . y • ł t ····t ł kt' 
scu. Gdy bandYCI JUZ Się z nim rozpra- mial paŚć ofiarą bestialskich zbrodnia- nim Wieku. który, jak prZYPllSZCZaJa,! ~zą u rzYD'l!wac .Slę z Kapl a u" orf 
wili, zajęli się właścicielami mieszkania. I rzy z ~Hcy p'ańs.kiei l~cz dzięki szczę- mial pewien związek z mordercami. Jedn~\ wkrotc.e Sl~ ~y~zerpał.Wowczas 
Rzucili się zkolei na obie kobiety. \ śliwemu żbieRowi ~koliczności unikm\ł \' liartman nie widział jednak nikogo. I zaOPt1e OWł al SIę. D1!D Inz. Lan~au, kt6ry 

Staruszka Suesskindowa, iak wiado- z nimi spotkania? W ciągu dalszej rozmowy tlartman \ wyp aca mu ~leslęczną pensJę· Eme-
mo, została zabita, córkę jei udało się u- \ Karola tiartmana spotkaliśmy w opowiada nam, że o zbrodni dowiedział lytura ta wy~(}slła początk?wo. 300 zł., a 
trzymać przy życiu. Jako ostatni padł głównym urlędzie pocztowym przy ul· się w parę chwil po jei dokonaniu w po- f.~tem w mIarę pogorszema SIę w~run­
ofiarą zbrodniarzy Suesskind, który zo- Andrze.ia Potockiego w oddziale listo~ bliskim domu. Dzisiaj nie może sobie na "~Wt g~sPłdba~czYkch - 200 zł. Pensl.a ta 
stał śmiertelnie trafiony kulą w głowę. noszy pieniężnych. wet uświadomić, w jakim to było domu. 'W ys al czy a y ~ ro~n.em~l starco~l. na 

Jaką drogą uciekli zbrodniarze i ilu . Około Kodz. 8 wiecz. po całodzien- Przecież Iiartman zdawał sobie dosko- u~rzymante rodzl!lY l .sa~b~e .. gdy m~ KO­
ich byto-to są pytania. na które chwi-, nej pracy na mieście. robił zestawienie nale sprawę z tego. że kula byla prze- r~~czność c?k1klnil t op;ekh n.ad ~oną! 
lowo ieszcze nie można dać konkretnej z wypłaconych sum, przekazując kasie znaczona wtaściwie dla niego, że na je- {or.t prze .L u 1 a y z:ac. orowa1a 1 

odpowiedzi. Wersje i spostrzeżenia roz-;listę zwrotów, tj. tych prlekazów, kt6- go . życie czyhali bestjalscy zbrodniarze. łzęł'-~kPrzeN wlel~ ?gO~1 me op~szcl;~ 
mai tvch osób na ten temat sa tak ze so- re .nie zostały doręczone adresatom z Możemy więc sobie wyobrazić, co prze a <f?i a. asz m drma or wyra~alk~lę 

powodu ich nieobecności. żył ten nieszczęśliwy człowiek ~o.o;o ~ o zamo.r 'owanym z wie tan 

i 7.awiera caroM powieści sen­
sacyjnej p. t. 

• 

n, nadto nowelę, dziat filmowy, 
hum or. wiadomości 7.eświataitd. 

[~na numeru 30 gr. 

p. Hartman. mimo że liczy Już prze u ... naruem. 
szło plęćdziesiątkę i 31 lat pracuje na Przeszłość Suesskinda 
poczcie. jeszcze do ostatnich dni trzy-
mał się krzepko i był pełen życia. Ostat O ~,i.1."sski!ldaLh zdołaliśmy się welO- Pogrzeb ofiar 
nie przejścia wstrząsnęły nim 00 te20 rai dowiedzieć jeszcze niektórych ci.e- potwornej zbrodni 
stopnia. że. jak sam mówi, postarzał się kawych szczegótów. Mianowicie od- Stosownie do naszej zapowiedzli od-
o lat 20· HarŁman do tei chwili nie r,;oże szukaliśmy jedynego dobrego znajome- był się. wczoraj pogrzeb zamordowanych 
ochłOnąć, nie może p020dzić się z my- go Suesskindów, który mógł nam coś Suess:kll1dów z domu przedpogrzebowe­
ślą, że młOdy ie20 kole2a. ś. p. prze-, konkretnego o nich powiedzieć. go na nowy cmentarz żydowski na ul. 
bi~da. które20 znał orzeszło 15 lat, już Informatorem tym jest inżynier Izy- Abrahama w Podgórzu. 
nie żyje. dor Landau, właściciel składu drzewa Na skromnynn katafalku złożono dwie 

. Przecież to jeszcze w ubiegłym ty-, w Krakowie przy ul. Zielonej 4. W tej czarne trumny ze .zwłokami tragicznie 
: godni~ pracowali razem. Co wię.cej :- właśnie firmie zatrudniony by! Michał zmalrlych małżonków. Wkrótce zebrała 
przeclez nawet krytycznego pomedzlał Suesskind przez długie lata. Wieść o się nielicznie publiczność w Llości okolo 
ku rano. 2 !rodziny przed straszliwą tern, jakoby Suessklnd był współwła- 100 osób. Przybył również przedstawi­
zbrOdnią. widział się z nim w urzędzie ścicielem jakiegoś przedsiębiorstwa, o- ciel gmi'ny żydowskiej oraz liczni zna­
pocztowym, gdzie ś. 1>- Przebinda odble kazała się zwykłą pogłoską, którą po- jomi. 
rał od nle20 zlecenia, które miał wykO daliśmy tylko z obowiązku dziennlkar- Pogrzeb ś. p. Walentego Przebtno.y 
nać w tym feralnym dn!u. skiego. Michał Suessklnd jako młody st~ł slię ,P~tężną manifestacją żałobną 

S· p. ~acła:v Prlebmda p.rzybył do chłopiec przybył z rodzinnego miasta mleszl<ancow Krakowa, oddających o­
urzędu. kIlka mln?t po. godz. 6 ra~o .. V! Tarnowa do Krakowa i tu otrzymał po- statni hołd pamięci bohaterskiego listo' 
urzedz!e na oddZIale listonoszy Plemęz- sadę praktykanta w składzie drzewa. Z nosza. Już od godz. 3-ej po pot. w po­
nych , Jak zwykle o tej D?Tze, pano~a.t czasem usamodzielnił się I został po- bliżu Collegium Med'icurm na uił. · Grze­
ożywiony ~uc~. Był to PIerwszy dZlen średnikiem drzewnym. W tym okresie górzeckiej zaczęty sLę zbierać nieprze­
pracy '.v mieSiąCU. l .dokonywane sa. w również ożenił się 'z Heleną Imichówną brane tłumy pubhlczności. W krótilkm 
tym dnlU stale najwIększe wypłaty. z pod Częstochowy. która obecnie ró- czasie liczba ich prrzekroczyła 50.000 

P b- d wnież padła ofiarą zbrodni. Suesskin- 0sób. Na całej długości ustawione były Rozstania z rZB In ą dowie mieli dwoje dzieci, syna, który szpalery w oczekiwani>u na kondukt po-
ukończył studia na UniwersyteCie Ja- zrzebowy. 

S. p. Przebinda zastał już tlartmana 
w urzędzie, sortującego stosy przeka­
zów pieniężnych, które właśnie miał 
Przebindzie doręczyć. 

Przywitali się serdecznie, poczem 
Harłman powierzył śp. Przebindzie prze 
kazy, które ten miał w owym dniu wy­
płacić w swym rejonie. 

ł 
Następnie Hartman pożegnał się z 

Przebindą i wyszedł pierwszy z urzędu, 

l
Wkrótce po nim opuścił urząd i Przebin­
da, kierui~c się w stronę 6 dzielnicy 
Krakowa, do Idórej należy i ul. Pańska. 

Iiartman również udał się do tej sa-

giellońskim, gdzie uzyskał stopień dok- Zwłokj Ś. p. Walentego Przebindy 
tora filozofji, i córkę EugenIę, która 0- spoczywały w domu przed/pogrzebowym 
trzymała również wysoki.e wyksztat- w gmaehu medycyny sądowej. w żóltej 
cenie. dębowej trumnie. Dokoła katafalku pło­

Rodzina ich w Krakowie byla dość nęty świece. 
znana. Przed 30 laty spotkał Suesskin- Obak trumny zebrała się cała ro"dzi­
dów strasmy cios. Syn ich zmarł nagle na trag-.:cznie zmarłego. U głowy stanę­
na udar serca. Pogłoska zatem, Jakob~T la jego żona· Franciszka, trzymająca na 
został on zabity na woinle nie odpo- r~k,u młodego synka , Wiesia. Była w 
wiada prawdzie. Nieszczęście to wy- grubej żałobie. Gęsty welon okrywał 
warło na rodzicach jak j na siostrze tak jej twarz, mimo to widać było jak z 
wstrząsające wrażenie, że od tej chwili oc~u nieprzenvanie płyną jej łzy a twarz 
iakgd.yby świat zewnę~rzny przestał 1 wykrzywia bolesny sl.m.rez. z piersi raz 
dla Olch istnieć. ZerwalI w tym okre- .. ' .(Dalszy' ~g Da str. 3-en . . 



REDAKC:JA 

dla całeJ 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w. 
ul. PIJar.k. 4 
Tel. Nr. 171~50 

4 c mlnl.truja 

dla celej 
MALU1'UL~KI 

Itraków. 
ul. PIJars"a 4 

Tel. Nr. le5~(j(1 

REDAKCJA przyJmuJ. Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. AD~INISTRACJA (dział sprzedah pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - l w DOludnle I od 4-7 wieczorem 

ADRES TELeGRAMeM, "Express Ilustrowany". Krakćw. KOl'łtO • K. O. Oddziału krakowskiego, Krak w 411.7Ó() 

krako~~~!a o~r~:ua!~!.nego 'relJ~~nl ~lmno~Jolitei Oral Jremier J~~neiewi[l s~~~: J~~~~~1:~r~:~!le 
(B) Dowiadufe:;ustea. i~e Pd~fz;ch_ wyJetdtają dziś specjalnym pociągiem do Krakowa II PRZED UROCzYSTO~CIAMI. 

czasowy kurator krakowSkiego!) ki'ęgu Warszawa. 4 październ. byli spędzą noc, a następnie w piąt~k Jak eię doovsa,dujemy, z>ost.ał iuż ustaloay, 
szkolnego, p. Nowicki, powot"I]~, z(~sta- (B) Ju. tro, t. j. w czwartek, 5 bm. 6 bm .• wezmą udział w wielkiej rewji szcl.egółowy program upoctyswś:ci Święta Ja.ooy 

"':1 I l d W d P,o-loki'4!!j w dnulI 6 b. m.! 
je do ministerstwa oświaty t ,)bejmuje I p~po u mu •. wyrusza ,z arSla,WY Spc- wunastu pułków kawalerji. 7.30 _ 9.30 przem3Jrsz pu~ków ka"vaJl~,ryj-
stanowisko dyrektora departamentu cJalny POCląg7 ~ kt~rym opr?cz Pr~- Marslalek Piłsudski nie uda się za- ~Id.~h prze.z m(laJSf,o na BIO>Ilia, 
szkół wyższych. Kuratorem okrQgu zydeąta Rz-phte~ z~aJd~wać s~ę będZie pewne do Krakowa tym samym poCią- 9.00 Mlboi.eństwo w ko.ciele gaornizotlOwyn'l 
krakowskiego ma zostać p. G,)de(;ki. prenue,r. Jędrz~Jewlcz I .prawle .wszy- giem specjalnym, lecz wagonem salo~ św. :'-~le$t.ldio.30 usti1Jwie.nre putk6w ń.& Blo­
b. naczelnbk wydziału w ministerstwie scy mUllstr0'YJe or~z wielu, wyzslych nowym, doczepionym dlo pociągu po- r.i3Jch, 
oświaty, a ostatnio kurator akr. sz.kol. wojskowych I ~ygmtarzy P~l1st\Vowych śpieszneg'o nocnego 'Warszawa - Kra- 10.30 rll,port M, Błllonlac:h odebrany p!1zaz 
nego w Brześcru n. Bugiem- O godz· 11 .wleczorem POCIąg speclal- ków, względnie może odbędzie podróż inspel1d<ora a.nnj.i, gen. Oil1litcz_Dre&Zera, 

ny przybędzlC do Krakowa. gdzie przy- samochodem. 11.00 - 11.20 prze.gle,d pu~k6w, OOkooamy 

Sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok 

na Natana Splegla 

przu Ma1'$z,a.bk'a Pi!slIlds!aleg{'l, I 0 .................................................. 11........... 11.30 ",dmal\\St pułków lila Małe BłMlh i 
ułŁatwieill!ie do deHla<ly, 

Kraków, 4 października. 
Wczoraj zakończyła się przed są­

dem apelacyjnym rozprawa przeciw!w 
Natanowi Spieglowl, oskarżonemu r) 

kradzież 4.160 dolarów na szkodę Marji 
Jaworowskiej w Krakowskiej Kasie 
Oszczędności. Sąd okręgowy skaza! 
Spiegla na 6 lat więzienia· Skazany 
wniósł apelaCję a wczoraj sąd w skła· 
dzie ss. Wołoszczuka, Jeka j Cleślew-

2. 
... ole.z 

.0 zł. 
WYG lai na lo. L ł •• tl Pa,..łwow_t 

zaku.lony W koleklu.ze 

11.30 ~ 12.ao snulIJclIatni. w namiód. 1118. 
nło-Mllch. 
12.30 d eHlasdJA , 

14.15 hołd pl'lO-Chom Jatna I1l1l>a Wlloweiu,' 
15,OO-15.~5 zwiedlAIIl~l. wy.staIWy plJmiitjtek 

po królu J iIJ!1JLe ItI, 
17.00 ohila.d w kllJ!ynie ~1!'n1zon()Wemł 
17.00-18.00 k.onoert ol'lcie,tr klllWa.!eryj!lkicn 

nil mieści., 
21,00 ()Idczyt ~e1l. W leniawy-Dtug0>9z.wskpe. 

gó W Tea'ttze im. J. SŁowac.k6ego, 
22.~ ra.ut nI Watwelu. 

•• * W zwiątkU Z uroczystościami w dniu 

ski ego - wyrok ten zatwierdził. Os- • 
karial prok. dr· Gołąb, bronił adw. dr. Krak 

A A I (1 patdziernil!<a prezy,dent m. Krakowa 
ilII l wydał do mlesz.ka6ców odezwę, wzywa­
• jącą do gremjalnej:Co uczczenda zwyci$-..., Ry nek Gl & I stwa króla Jana Sobieskiego I powita' 1_ US tgarten. 

'1 Inauguracja roku 
akademickiego 

odroczona z powodu nfedyspo·· 
zycji prof. Kutrzeby 

Rektor uniwersytetu Jagiellońskie-
gó zawiadamia, te z powodu nagłej nie­
dyspozycji b. rektora prof. dr. Kl1ttM­
by, który miał wygłosić sprawo:r.danie 
na inaugurację roku akademickiego­
inauguracja została przesunięta na po· 
niedziałek 9 b. m· 

Zakład techn. dentystyczny 

Michała Sliwińskiego 
z dniem 1~go paidzlernkll1933 ... prze­
niesiony zosłał z ulicy 

Florjatisklej 3 

na ul. KI\Rft1ELICK~ 4& 
~ ............ - OSTRZE2:ENIE. 

Zdarzaia. się obecnie bardzo cztsto wy. 
padki oszustwa, f.e ~amiast znal1ych piw 
podają Wam bezwartości<lwe piw<J po tej 
sClimej cenie. Zwracając ba<:zną uwagę nIe 

dajcie Się_Oszukiwać 

NOCNY DYWR APTEK. 
,,Apteka pod ZłotylXI Tygryum" - ul. Szcze­

pat\~ka 1. "Apteb pod Aniołem Strótem" -
ul. KościusZlkl 18. ,,AptekA pod Temld~" - ul. 
Długa <m. "Alpte.ka nod BUa%1Ikl.m" - ul. Mj­
kołaj&ka 4. "Apteka Niebieska" - ul. Stuo­
wi·śln! 77. 

W PODGóRZU: - "Apteik.a pod Orł.m" -
PLa.e Zgody lS. . 

REPERTUAR TEATRU. 
TE~ TR ~', Im. SŁOWACKIEOO - o rodz. 
2O-eJ "Cy,d • 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Dziel.nl woJacy" (Pat I"Patachon) 
APOLLO: - "Je) Króle.vmk& M,o'ć • 
ATLANTIC: - ,.Jego ekscelencja subjekt" 
PROMIE~: - "św,iaJtł.a witel.kileiJZo millt ,~tIl"_ 
DOM tOŁNTERlA: - "NiebIeski motyl" 
SŁOŃCE: - "Ludzie w hO'telu". 

-- • nia najwyższych dostojnIków państwa. 

Rozegranie loterji w ciągu 4-ch klas! ODCZYT GEN. WlENlAWY-DLt1GOSZEW. 

Ciągnienie l-ej klasy już 19 b. m. Jl1'tro na drugi~!I~~:;ystem przecMtllwie, 
Ceny losów: Cwlartka zł. lO, pol6wka zł. 20, ca,ly los zł. 40. Losy wysyła niu odel!rane będ~ fra.gme-nty .scelllc~e Stani­

słlltwa WY6P~ań9Ideg-o p. t. "CYD", w óp~eO-
się za uprzednią opłatą prz.ypadającej należnoścI. Wpłat~ moi:na usku· wa.nru dyr. J. Ostertwy. 
tecznić na. konto czekowe PKO Nr. 400-117 lub przeka.zem pocztowym W. 'pią..t.ek o !fod~i.nLe 9-ej wiec%. odhędme 

, , &i~ Al!Csdeń\jlt' 'Wojsko a.' O<łczft wyg~osi '.i~-
........... . ~~~~ ... ~ ....... ~eoHM ...................... He."'... neraJ bryga.dy Bol~łAlw Wieni.awa·Długoszewskl. 

DyreKcill. tea,tru t?cxl.a,i~ do wia.d,o-mości, t<-
..... ""'"""-' .. ~;...() ifo ępu &owe i i>1'a40W , Wy, 

d8ill.e na przedstaw;C!t!1I!la tea.tralne, u, w tym 
clnitu na powy:i!.zy odczY't niewAŻne. 

DA.RY NA ,KOśCIÓL śW. AGNIESZKI. 
Z,Qinął pod kołami tramw3J'u W.P. Stanisła.w i Mtarja G<lr5ltkowie, umie-

L> s1lkll1i w Krakowie, ul. J. Leli. Nr. SO, zł'!)żyli 
Kraków, 4 października. żebrał on przed Kościołem ~w. Marka w tIJa&zej Adm.im.i,slrllJcji 17 mO>lle,t srebrnych i 

,. Mrożący krew w żytach wypadek i ujrzał na przeciwległym chodniku o- ~:~!s~k~~ęK:ak~:~\V~enie kośdolll Święloj 
mial wczoraj miejsce na ul. Sławkow- subę, od której miał nadzieję otrzymać W.P. Treler AntOll'lI, Kl'IlIIk6w, %łoivł w 123-

skiej obok gmachu Akademii Umiejęt- datek. I9?I!'j Admi.ni.stra.cji 2() monet metalowych M o<ł-
ilOŚCi. Pod kościołem ~w. Marb sie- Nie zwata)ąc na ttadleidżaiący ca .. nowianie kościtoał Św. Agniuzki. 
dziafa stale niewiadom~go ttaZ\\ i:h.a ł:vm i>~delll tramwaI llllU Nr. 3 - chło .. Ch 6 
żebraczka, która dobrata sobie do po- piec usiłował przebiec przez jezdnię. rz... W 
PlOty dwoje małoletnich dz!eci, C1 mia- W tej chwili rQzległ się straszny trzask. I ZJAZD STRA~Y POtARJNYCH. 
n{,\\'lcie 4-letniego chłopl.:z}!{a i 7-lctnią Motorniczy nie mógł Już zatrzymać roz" w Chrza'nOiW~e odbył się imponuiący Z;ud 
ci D • • ł d któ i h ł Straly Pożarnych Okr, X V Zwi(\llku Straży Po-
ziewczynkę. zleci te lDla:v za za· pę zonego w.ozu, ry na ec a na t~rnych. Na Zj<IJoo zje1:ha1y niemal ws-zystkłe 

u3n:e wzbudzać litość przechodniów I chłopca, łamiąc mu wszystkie kości. drużyny s!rai.acklite % całe~ okręgu ze swym 
skłaniać ich do udzielania Jałmużny. Chłopczyk pOłtiósł śmierć na miejscu. 3krzl1'tem ~oża.~czym .ora,z drużyny 19a.ma.ryld-

Byly one już w tym jlrocederze tak Celem wydobycia zwłok wezwano II O-lI9.lOWMCz,.e l pr~ecllWgllJz,?We. . . •. . k Po n.athozeńs'l!wi.e w mblltfs1:OtW-ymI koser.le 
w~ ćwiczone, że zdaleka doslrze~ały straz ognlOwą. Pogotowie ratun owe odbyła 6ię -deHla,da oddz,hał6w z orkieslrlLmi, 
ieph.; ubranych przechod.:łiów i biegły odwiozło zwłoki chłopca na stację po,. phyc:zem pię~n;e wyglą,dały żet\s-kie. dru~yny fa­

tio nich, pru;,,,cłC ° jałmużt'!; To stało gotowia, a potem do zakładu medycyny t~lc~e, g.a,nl'ta;rne i P.C.K. p,o deftladzJe przy­
si" właSllie pl' !'ICl"ną tr .i"cdii źcbr1.a- sądoweJ', Wypadek ten WYWOłał tak S'ląpv011lo do ~o~y sprawnOŚCI dla ~o-byc!.I. ~. 

.. J.1 ~ ••••• ,O. S., II W s-a.Li klina .,opzy" od,byla &Ię ILk-a.tdl'mrll 
ccgo cl1lCipca. WielkIe wrazeme, ze pewna kobieta Po południu wobec wtadz i licznie za"ra-

Wczoraj okolo godz. 6 wieczorem będąca świadkiem zajścia - zemdlał nej publiczności na. terenaoh fabryki papy i 
eta,cji kolej. K~ty odbyły si, ćw.ozenta alarm/)­
we pożarne i przeciwgazOtwe. W ćwic,r.en',aeh 
tych wz.ięły udział WI5'l)':'1Jki-e drui..J1!Iy potar­
nLete, przedwgs.z-owe i sanH.arn.e P.C.K .. wykt· 
zUtjl!,~ ewą spra,Wl1IOŚć bojowI!, 0!l"A'l a.kcję prze­
ciw~ota.l'ową i t>nzec6w~alZlO'Wą. twjozetn~~ wy· 
ko,n,am,e były z ~rup:1łem i bM'Wurą. Wlda.ć było 
halI't i silną wo~ę pos,zczególnyeh druźyll\, kt6ra 
pr6cz wysZlkole.11la »Otarn.e,1to ch~tn~e i z ti\ •• -
mą WYtrwałością uprawiaią sport. 

~~~ni~[ie ~łównei rorJ W~~~[iij~owei 
Dopływ wody do miasta jest jednak normalny 

Nczoraj okoto pÓłnocy pękł ruro­
ciąg w ul. ks· Józefa, doprowadzający 
wodę do miasta. 

Zaalarmowane pogotOWie zarządu 
wodociągów wyłączyło uszkodzoną 
częśĆ rury, poczem przystąpiono do 
robót. Woda do sieci rur w mieście do­
pływa bez przerwY drugim rurocią­
giem i niema żadnej przerwy w ruchu 
maszyn na Bielanach. 

wem wody. 
Wofnlcę wraz z końmi i wozem wY 

dobyto z dołu. Jak SIę okazało, woźni~ 
ca i jego towarzysze byli pijani· 

GODZINY URZĘDOWE W BANKACH. 

W Zież-dzie wz:~lo ud'ział 1272 druhów ł 

święclm 
PROCES o SZANT At I OSZCZERSTWO, 

SZTUKA: _ "Zgubfty UM". 
śWIT: - "Cudotw6r!:a". 
UCIECHA: - "King - Kong" I ,,23 • metrowa. Jedynie ciśnienie wody chwilami 

zmniejsza się. Wymiana uszkodzonej 
rury została już dokonana, tak że dziś 

Ze względu na uroczystości, mllJja,ce się od­
być w na.jbliższy p'i~ek, tule;e.ze ba.ńJki pamtWTo_ 
we, prywatne ba,nki aJk.cyjne O'I'IZ dom baallootwy 
A. H~,lz,er U1'1zę<łtoo_ć będą w d.nriIU 6 bm. tY'Lk,o 
od goclz. S-ej 4'0 godz. lQ·ej pl1%ed pOołudlllem. 

ODZNACZENIE. 

Onegdaj toczyła i, l'ned SIl-dem gre,clr,\(""1'] 
w Oświęc:lffiil\l ro~pa'wa o ~z8.n.ta,t i o>So1czerstwo 
vrzeci'wlko niejakiemu Jon!!l:cwi HelferłJwl t 
OświęclnUJa, który roczsi.ę'WaJ fal zywe ra>\l;IĆo!w.i, 
jl!lkO'by ż,onta je.dm.el!o z tute,j&zych kupców utrzy­
mywała iruty'mll'le sto'!;l.IJn,ki z kolegI!, 6wegQ mttA . 

Sąd po pr.z.csl\l'chailliu strO>ll i ~wi a,d,ków !·b­
zaI HeHella nil T tY4łodnl ~'re~ztu i kO$~tłl !'7oee' 
~OIwe. R-oz,!,rawńe przewodniczył ~ędzh d'l'. 
DiJhm. 

małpa". . 

RadJ·oprogram rano. ciśnienie wody na ,sieci w mieście 
będZIe normalne. W ZWiązku z tern pęk 

KRAKÓW. nięciem rury zdarzył się wypadek, któ-
7.00-7.55 .. Ąudycja poranna t Watrezawy. rv ,;mai lIit: l~d\l'fczyt się tl'<t.'r:L.7.nic . \V 

! 1.30 Tra!l1.sm1$)a. z Warszawy. 11.50. Program ] '. ] B' I d' ł f' k 
na ciz~eń bieżący. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. l (lClyn Hl IC an Z ązala Ul man a P?-
Płyty. 12.3(). Dzi.tem.nik p,!,łu-dn.iowy. 12.35. Pły- w07:0na przc1: Jan~ Stccz]<a. ~a WOZI~ 
ty. 15.30-17.50. Tra'l1Sm~sje. 17.50. Płyty. - znajdowały Się dWie osoby. Mimo zwro 
18.00. Odczyt. 18.20. SłuchOtwi&!<'o. ~9.05. ,,skrzyn I conej uwagi, woźnica lecha! tak nie-
kil POClitOW3". 19.20. RozmaItOŚCI. 19.25 Od- t 'ż ó dł d d ł 
czy t z Wi3I!'Sza.wy. 19,40, Progl'am na d7.>i.eń na- OS rotnIe, .e w z .w~a O Ol~ spo-
s-t~pny. 19.45-23.30. TrllMmieje z Wlrsz.awy. WOdowanego pękmęcIem rury I wyle~ 

Jlll'gosŁOfWIi,a.ńlSlkLe ocL~aczttl1lile, Kom.anool1fa 
Orderu Św. Sawy, OItrzym,a,ł Me.~da.j w cZ3&le 
,pobytu w Jugo<słlllWjt Dr. talk Rudolf, .ekretamz: 
Rntdy Grodz.kiej Belipaortyjnego Bloku Wep6łproo 
ey z Rze,dem w Kl'aB<l()IWie. 

DYPLOMY DLA SUBSKRY'BENTÓW P. N. 
Loka,lny K~mitet Po7.yo7Jki Na.rodowej w 

Kmkow.ie upl\9.oSza wszystkich &Ub,9krybent6w, 
kfórzy sub&krybow<llli Po7.yclJke Na,rodow~ w 
wyg.okości, wyz.na.clI<IDei prZ0Z Komitet, o zgło> 
STenie się do biura Komi'lelu, )!madl Ra.ltI&M, 
parrle,I', w0jśc~e od ulicy Pose.lskiej, po odbi6r 
dyplOln6w. 

BÓJKA PR,ZED GMACHEM ~ADU. 
Do .zło do bóiki ?rz~d ~m~chcm 1 .. ·1. S·~h 

między Józefem Klu.~cpem, a S8 1(\rnon~1" L~1-t~­
\\'ftllem. W wyn:,ku bójki Kluger zo.stał C:~tl:.o 
pohi,ty. . 

.l aik s.ię do,wianuje<mv. Leh! nw·.( z ' .. 'a'·n· ... · 
Klugcra, czując się Do.1(,r.zywd ' ('my"". .. .• 1. ., ',. ' ; 

pl'oceSI\l, j3,kI:, przeciwko niNl" 11 w.·,~-·' T( I .. ·P -. 
Itt,cY'd,enl ten wywołał wiz)!.;·! ? .h : •. · .... " \"" 'l 

tna,}dzie on epi1o~ &w6j pt"lzed S~.dl!m. 
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PIERWSZY 
laIJręfli "ilonu 

Dwuch fałs7erzv monet ·aresztowano 
S~nowiec, ~ paźdz,iernik~. I dała obfi.ty plon. ZnaJeziono kompletne 

Na terenIe ZagłębLa Dąbrow$klego urządzenie fabryki bilOnu znaleziono 

na Nr. 6t.r,t5 . 
oraz 

uhazaly się w ostatnich dniach w obie- więltszą ilość gotowych falsyfikatów i 
gl1 fał~zywe monety. W toku dochodzeń metal do wyrabiania monet. Pendro:::­
~:ttraf·. ono na ślad kolporte.rów falsyfi- kiego aresztowano. W dah~vm śledz­
katow, p~zyc~em. ustalo~o, ~e ~{Qlpo.rt~. twie ustalono, że wspólni.kiem jego Jest 
rzy CI zbleraJą ~It; w mleszK~nlU Stam- brat Edward z Strzemieszyc. którego fi 
sława Pendrocktego. WczoraJ pn:epro- równia;ż osadzono w więzieniu 
wadzono u Pen-clrockiego rewizję, która . 225.000 zł. na NI! 5.351 100.000 zł,na N!! 107.462 

Reprezentacja Polski - Sl~sk 2:1 (1:1) 100.000" "" 112.612 15.000" " " 33.687 
Treningowy mecz pUkarski przed spotkaniem jak również wielka iloŚĆ wygranych po Zł. 20.000,.15.000,.10.000 itd. 

z f7echosłowacją ił_diw '" azcześliwej kolekturze 
Na bo,isku PoHcyjnego Klubu Spor- Meczem kierował p. Laband ze I. ' W KAFTAL -S HA bOd' 

tov:cgo w Katowicach rozegrany zosŁał śląska. I Z 
w un:u wczorajszym treningowy mecz Reprezentacja Polski na mecz z. • .. 
pilk:trski polskiej reprezentacji, upatrzo Czechosłowacją ustal()Oa zostanie przez. UL. PIOTRKOWSKA 54 ' 
nej na mecz z Czechosłowacją· kapl'tana zWl'ązkowego ..2_ • • N' t t . dał d . UIU'P1ero po me- W N . l;sde y. meq; me praw zlwego dzielnych meczach hgowych Centrala KATO lCE. P. K. O. r. 304.761. 
pr~:·~,ą oU d, g~yż.w reprezent~c!i Pol- 9' f • t J K A F T A A $k~ . rabrakło tel ml,ary zawoan'lkow co .. To eż wszyscy gra ą u L 
KoH"l'czyk I, Mysiak, Pazurek i NieCh-I Przy zaparciu stolca, przekrwienIu Losy I Klasy eJ,;} Lołerł l' są już do nabvcl-a 
dol. j)odbrzusza, bólach w krzyżu i w bokach "-'10 d 
Zastępowali ich Dziwisz Chruściński I braku oddechu, biciu serca, migrenie, Wobec zmiany systemu gry ciągnienie odbędzie si~już 19 paidzier. br. 

GW:ku:e:,!~:oarz~słabion: zos,Lała rów~ t~~~~i:mwzł~~~a~~~o~~~:~~~h n~:~~~rn~ Kl\fTAL to ~Jn~nl'm ~1[1~~'[·1~' 
meż reprezentacja Sląeka. Mecz nie na- w~da gorz!m ~ran~iszka m J?z~fa. p~wo-
leżał do interesujących. d~Je wydajne ~ obfIte .wypróznI~nIe I ~a- • 

W pierwszej połoWLe wi~cej z gry nik poprzedmch objawów mepokoJą-1 ... 
ma sląsk. Po zmianie stron g.ra jest wy- cych. Zalecana przez lekarzy· ~ .. ~ .' .: r.E~~_~ 
ró:·rn:tna. Br:.amki dla reprezentacji Pol­
S~I zdo/był Nawrot w 16-ej i 53-ej m.inu-I 
Cle. 

pyt~\~nol'lowy pu~.kt d'la.Śląs~a ltZYSkałlKI-m s~ sprawcy zbrodni- w Krakow·le' 
w reprezentaCJl Pols;!u, ktora naoóół '4 • 

zawiodła, n ClJjlepiej grali: Albański, N~w I . rot ;, Król. (Dokonezenie) 1 Danja honorowa sprezentowała broń a' pożegnawszy trumnę ze zwło,k8J1ll.i listo-
OOOIIOOOOD!JOOOOOOOooooooooooooou po raz w},ryWa się szloch. Młody Wie' koledlY :wynieśli trumn~ na bar~a::h inosza. 

_ l(ról. Hut.a 4 paidziernika. s·io, który oczy-wiście nie rozumie jesz~ ustaWIlI Ją na kar~wame zaprzęzonym • 
L początkiem bieżącp.go miesiąca cze okropnej traged'ji, widząc bladą w dwa czarne k?me. Co wykazala sekllJa 

około 20 urzędni,k6w tiuty Królewskiej twarz ojca na katafalku, tuli się przera- W tym czasie chó~ poczt~wy. r:od U 
otrzymało wypowiedzenie na pierwsze- I żony do matkI. batutą p. Ochaba odśpiewał Ple.śm za- lilii łOk' 
go stycz.nia 1934 r. I Tłumy ludzi przechodzą przez ka- łobne. O godz· 4.15 kondukt załob~y W. · 

Wypowiedziano przedewszystkiem plicę, pragnąc po raz ostatni spojrzeć ruSZył. Przed karawane:l1 szł~ orki e- Jak nas i.nfol"Irl'ają, se.kcja zwłOlk za-
tym urzędnikom, którzy przekroczyli I na zmarłego tragicznie listonosza. Rów I stl~a pocztow~ów, skradająca SIę z ą6 mordowanych SueS6kindów trwała bez 
60-t,v ~ok .życia. \yśród uedukowanych l1Qcześnie poczQly nadciągać delcj?;rll.:je osob, I~ompanja P.oCltO~CÓW w składZie przerwy kj,lk:lnaśde godzin. W wyniku 
znajdUje Się rówmeż dyrektor Kahnert. I sztandarowe pocztowców z wiel·I,.;ami. 72 s7:e: eRo~ych l 3 oficerów, delegacJe s0k<:ji stw1erdzono, że SU0sskindowie 
.kt6~v. jak się dOWiadUjemy, :wyjechal z (' Naliczyliśmy 25 wleJic6w od przełOio-1 z .wlencaml, dwa. poc~ty sztą.ndarowe otrzymCil' 6Zere,g ran pochodzących za­
Polski do Bvtamła. nych, kolegów i przyjaciół ztmtrłcgo, (\ J~d~.n z kol~!:ów mósl, na podus~ce równo od broni palnej jak i od ude.rzeń. 

którzy towar~yszyU Przebindzie w ie- .. K.IZYZ Za lu.gl , nadany ~. p. PrzebIl~- Uderzenia te były bardzo sme i mogą 
~o ostatniei węarówce. Szczegó~~il,) pi<; dZle po .traglcznvm .z~ome. }:ł~stę~m~ pochod,zić albo od rękojeści rewolweru, 

K::aźd:a h b I \ kne l;yły wiel1ce od prezesa dyrekcji postęPO\\ ato du~howlenstwo s~.vleckl~ I albo od k,asteiu czy innego potężnelgo 
U li e orD ~ wy fezysz \ poczt i tek:~ratów, od dyrektora 1).:1';Z- zakonne z ks. mfułatem KuhnowskJm narzędzi,a. 

. .. I' t 'd '1" t h . I na czele. P b' d t ł t lk Jezcll r':'l',l1larnle z~%\ wać będziesz Y. tll zę n, (C·W POCZ owyc, '.'gIlIS ~a Z I . , ł' k' rze lIIl a (] rzyma y o ranę po-

Z
.OLA D BR' EYERA' pccztowcrJw. od niższych funkcjon:lr- a yll~,\anem sz.y zona z syn le,m. strzałową. Wczorruj w szpbtalu św. Ła-
I (. ra I.,illszy P,ocztr,wy~h. od pocztowe~C) PW. frda:is~~s:~~~tnt:~!%~~do~,~~~~,;~w[fle~ z~,rza poddan,o ()perac,ji Eu~enię .Sue.ss-

'

1 kolegow z orkiestry pocztowców. . ' , ."" a ej kllll.d. Operacja wykazała złamanIe pod4 

najskuteczniejsze w nas .. t chorobach: Ten ost~Jnj wieniec budzit og-ćilnc I ~)Pstę~o.v,;aJI J~YtreGktort ~okc~ty l teleJg~a- stawy czaszki, stan jej jednak nie budzi 
cena .. ' .. '1' Ib' J' t IO\V lllZ· U Ja os' WIC l, nacze mcy . dn h . ,. h b O owi 

Nr. 1 _ w kaszlu, :lstmie, rozodmie pluc 3.50 za.l:J. ' ~',es.().w~llle, . a oWlen; ~rz(:. S:1- dyrekcji poczt i teelgrafów ChendynSlki ,za, yc p~waznleJszyc o aw, I! a-
Nr. 2 - w reu.ma.tyimie, ~rtretytmie, .zlej I WI~! !..I)., ]t.~ ! kWiatów lu.tnlę 1 u!1cl.:, Lajdler, Cydył-o, inż Mueller, dyrektor i d~Ją ~a~, ze Suc;ssktndo.wa ,df! t~J ~ 

przemianie materII. nieczystośCI ce ,IdOl e byl} !J1strumentaml zamordowa- ~łó\vnei pocz,ty Jarzyna starosta Pa- nte wIe Jeszcze, ze rodzIce Jej nIe 7.VJą· 
ry. chorobach skórnych a.S!) neg,:. 'I . . . t'· . Lekarze, którzy przybywa~ą do niej n:e 

Nr .3 - w chorobach żołądkowo - kiszko- l osz oraz wszyscy prze ozem, koledzy d' l' " t' '. d h'· • 
wych. wątrobowych. żółtaczce 3.- p b. d . zmartef,;o i urzędnicy pocztowi. Kon- u Zl'e aJ~ Jej w .eJ. sp;r<l:wLe. Za! ny~ m-

Nr. 4 - w chorobach n~rwo\y,ych, bólu glo rze In owa mdlePI dukt ruszył z ul. Grzegorleckiej. Ru- fo.r~acYJ, ObaW1CllJ~c. Slę, z;. t:ClJg~czn,a 
wy .. beZSell1J10ŚCl, ogo,nem wyczer- _I I szył wolno przez u1. Wielopole, obok Wlesć mogłaby zaoClązyć na Jej zyollU. 

Nr. G - ~a~~dokrwistośd i ogólnem osla- 4. nad trumną swego mE:ia f,;t6wne.i poczty. Andrzeja Potockiego, 
bieniu 5.30 Na rarę minut przed godz. ·1 zasz.cdł Lubicz, Ru'kowicką, do starego cmenta- Niedoszła licytaCja 

Nr. 7 - w chorobach nerkowych i pęche- nieoczekiwanie smutny wypadek. Żona rza. rzowych 4 J 8Jk n.as m fOorl11iU!ją , jeden z komo.mi-
Nr. 9 - przeczyszczaj3,ce w chronicznem .- zamordc w~lie~o zachwiała ~ię nagle i ków tutejszych lIla żądalll'~e pewDoo.tfo 

zatwardzeniu i hemoroidach 1.511 padła ·na 71emJę zemdlona. NIej)rzytom- 100 tyS i Aey osób wilerzydela miał dziś prz,eprowadzić v'ó U 
Do nabycia w orygina1nem opakowaniu w ap I ną wyniesj(1no z kaplicy i· oeUC'Jon. aic ~ Sueslskindów licytację. Z obowiązku 

tekacl~: składach aptecznych i drogerjach lub w już później nie dopuszczono jej de: wzięło udział w pogrzeb,-e ~ał d wytw' .'11 swe.l!o ttu! się 'o mieszka.nLa przy uli-
"POLlJ.·RBA" KRAKÓW Podgórze, Skr. Nr. 48 Gtw~11:t~j trut;I~y męża, by nie powi<;k- Wszędzie po drodze zromadziły się cy Pańskiej 11. Stwierdziwszy ofieJ·.al-

z~· ''''l~sowani otrzymują na ż~danie darmo szac Jej holescl. . . k Z w, ' ..) nieprzebrane tłumy, tak. że ogółem Ole, że mlesz; anie jest opieczęcow3ne 
"11 i broszurę "Jak odzyskać zdrowie". ( t1 gOdz. <{ po poł. przybył do domn hołd pamięci zmarłego oddal,o blisko pl1zez P()u,cję, !>porządził {) tem odpowie-

.~.. ')'0....................... prze pogrzebowego ks. infulat dr· J6- 100000 osób. Nad grobem przemawiał dni p,wtOlkuł i oczywiście licytacji n,Le 
'c do T-ej klaw Z8-ej Polskiej Pań- zef Ktl1ino\"ski, archiprezbiter kościoła prezes 'związku pracowników pocz.t i d{)kooał. Jednocześnie ten sam komor-
: i Loterji KlaSOWej są do nabycia Najświ€;'tszei Marji Panny w asyścil' ks. telegrafów Tadeusz Kaznowslki a imie- niIk mi,ał pr2)eprow.a,d~ić licytac;ę u Me-
.-:~ckszel Kolekturze Zagłębia Dą- wikarego Wieczorka, Ks. infutat Kuli- nl'em dYl'ekcj'l' poczty radca KoJak. t r; k t kl' 'k ( go k' d ,Sl) 'OWIMlejl<O se re arza IIIlII un.iwersy-

.v DlA W8HIE.. nows J pr.ze wejściem do kaplicy za- Po przemówi.enia,ch chór odśpiewał t,~ddch ~ł,a~d~sława Bu.dziJsz,a. Mieszka-
. ::';osnoYJCu. 3-go Mała 23 t~zym;)t SIę ~a chwilę i p~cieszył Fra!1- n.:es'ni ';'ało,bne. N--.Lę.pn,: .e trębacz _..2.e_ me to rowmez było. {)ple. czętowane, wo-

lub w oddzialach: clszkc; Przebmdową, dodając jej otuchy ł'" LJ ='~. vu I b k ik BĘDZINIE. ul. MałachOWSkiego l i krzepiąc gorącemi slowy. gra.! hejnał pocztowy. Z kolei ks. infu- ec czego ?~orn. me mógł spełnić 
ZAWIERCIU, ul. 3-go Mala 1 Następnie ks. infulat Kulinowski od- ła't Kul.ikowski odmówił ostatnie modli- swych czyn.nOSCl urzędowych. 

_ I ~i~~~~J~ uy'óK~ś~iu!~~~ rala 4 prawił modty żalobne o trumny, kom- twy i wśród przeraźliwego płaczu żony .............................. . 
'Losy na prowincję wysyłamy po wPła- i rodziny, trumnę spuszczono do grobu. A t . ~"ni u należnQści do P. K O. na konto Korzystaj z okazll pobytu w Krakowlel Zmiel'lZch już zapadł nad cmentarzem, . re s z o w fi n 1! e o s z u s t a 

rr·~~i!6J.· I przesłać w Iwpercle pod ~.~~~~!~~~.!~~~~~~~ k~~:twT k1edy tyiSiączne tłumy roz,chocb;iły się, l który podawał się za ksiedza 
adresem kolekturjj'o Rek o rd C r a vat e s Komtor'iowy Salon FrYZjerskt" . SOsn0w,iec, ~ paździer;ika. 

Kole'ktury Loterii Państwowej . Wczoraj w WOlkowlcach Komornych 
~ .... Hl,tl WSKIE.J KRAKÓW, fLORJAŃSKA 35. ALI-IAUCE" - KRAKÓW a:e~ztowany za.stał Jan Szemra; z Wiei· 

w SO!lJlOWCU, 3-go Maja 23 Najwiekszy wybór! Ceny ~ciśle fabryczne!" U n BASZTOWA 18 kl.e.) DąbrówkI. Sz~mraj b~l od dłuż-
Niniejszem zamawiam: szego czasu poszukIwany hstanu goń-

I 
: : : :-: ':: ~~~E:~ Fa łi: ~: t 15 b ezrobotnych zginęło w płomieniach ~~~nu.at~~~~ i s~~ O~re~~~y ~:d~S;!ł(l;r~ 

do I-ej klasy 28-ej Polskiej Państwowei z~ kSlądza l wyłtl1zał od naiwnych c!at-
Loterii Klasowej. Naleźność za losy w .. 30 doznało «:i~ak- c: la po orzeń ,1.1 r~ekomo n~I ,, ?t.ld,o';,~ , 1.;?~c.i.~.~a. 

: 

~~~c~~~: K. ·d. ' n~' k~~~nN~~ełg~~6tPła- Nowy .Jork. 4 października czy! bezrobotnych, którzy nocowali w !Il11l11l1dllllllllllllllll!IIIII:",!lill!IIiIlI!,·' I· l,d!llliI!lII!/!iIIll 
Imię i nazwisko ........ . (PAT) tS-tu bezrobotnych utraciło parku podczas snu. 30 osób doznało cięż I J 
Miej ' cowość . . . . . . . . . ., życie w pożarze, który zniszczył znacz- kich poparzeń. Pożar prawdopodobnie I r:- . \ ~ r; 

• Poczta. .........., ną część parku publicznego w Los An- został wywolany przez nl·eostrożnośc'· '" • Dokładny adres . . _ . • • • . . ~ 
.U ............................. geles_ Pożar wybuchł w nocy i zasko- palących papierosy. . . --



!!I; 

ksy i uba-I 
stanowią tło nowej powieści "C.T.P." 

stwierdzić, że 2 najpopularniejsze ostat­
stwierdzić, że dwa najpolarniejsze ostat 
nio kraje, to - Meksyk i wyspa Kuba. 

Kuba to kraj ciągłych rewolucyj i 
rozgrywek wojennych między wojskami 
miejscowemi a wojskami Stanów Zje­
dnoczonych. Depesze w dziennikach po­
dają stale informacje o rozstrzelaniach, 
a.ktach teroru i t. d. 

Z Meksyku przychodzą ciągle infor­
macje o katastrofach żywiołowych, ja­
kim kraj ten stale ulega. Oto jedna z 
depesz z ostatnich dni: 

, Meksyk (Pat) 
Według nieurzędowych danych, licz­

ba zabitych w rejonie Tampico wskutek 
szalejącego tam huraganu wynosi 5.000 
osób. ' 

Wędług sprawozdania komendanta 
wojSkowego w Tampico, 3/4 tego mla-, 
sta uległo całkowitemu zniszczeniu. 
Liczba zabitych i rannych jest znaczna. 
Wszystkie budynki w mieś cle są mniej 
lub więcej zniszczone. Panuie obawa, że 
pod gruzami znalazło śmierć Idlkaset 
osób· W Cardenas zniszczeniu uległ na­
syp kOlejowy, wskutek czego zabitych 
zostało 20 osób. Powódź zalała tam ni­
że) położone części miasta. Kole)e obłł­
czają swe straty na milion dolrów" 

W obu tych krajach, w Meksyku i 

na Kubie, rozgrywa się akcja niesłycha­
nie interesującej powieści p. t. "Spadek 
z Meksyku", drukowanej w n-rze 19'-ym 
tygodnika "C. T. P." ("Co Tydzień Po­
wieść") Bohaterami tej powieści jest, 
para Polaków, których nieoczekiwa!1Y 
spadek ściągnął aż na drugą półkulę. 

n. 

WvTwÓQNIA..T HHNOKOS".w.wZAWAlu.8'38'4ł. 

t;HORZI! 
Lecze wszelkie choroby, przedewszystklem chro I 
nłcz,ne, cierpienia na raka i weneryczne. Upra­
sza sie przynieść mocz poranny, Leczenie natU- I 
ralne. I' 
J. SEDLACZEK, Katowice. ul. Piastows.ka 3. p. 

Godziny prZyjęć: od godZin" 9 - 12 i 4 - 6 
w niedzielę od godz. 9 - 11. 

o Gzja l!! 
.Fkma nasza, biorąc pod .u_gę ciężki kryz.ys ekooo,micz.ny i ogólny bl1alk gO<tó\\oki, posta­

nOWiła w celu zareklamowsma namrych d~skonałych wyrobów wśród najszers.zych warstw 
s.połecz.eństwa, wysłać pełne kOIDiPll'ty plerYr.s.z.orzędnych towarów po ce.n<IJch dotl\d l1ieby-

'1 • 
domowych 

par 
pantofelków 

SPRZEDAJEMY PO ZNIŻONYCH CENACH! 

OZrECIĘCE 27-34 

2_-

35-42 
DAMSKIE 

3 ... 39-45 3"5f 
MĘSKIE 

P O L S K A SPOtKA OBUWIA 

- FABRYKA W CHf:ŁMKU- 40-P, 

ostrze Giełda zbożowa. U. niedoścignione 

k 
do golenia, Na d:zisiejszern zebraniu giełdy zbożowo - to-

tył O za zł. 16.50 gr. . :. .. wszpdzie do nabycia warowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
" 3.365 ton, w tern żyta 1.880 ton. Notowano za 

wałych, gdyi . 

wysyłamy: 3 metr! materlału wełnianego w naJ modniejsze wzory. pełnej, podwójnej szerokośei Gt.. SKt.AD Krak6w, W I Ś L rt A 6, 100 klg. parytet wagon Warszawa w handJu hur 
(]40 cm.) na meskle .ubra~le, 4 metry materJału na suknie damską, 1 koszulę meską trykotowa. t01,yYm, w ladumach wagonowych: żyto jedno-
z sa,tynowem wY~OnCZelllem, l parę kalesonów, l koszule damska. 1 parę reform damskich na DrogerJa. lite .14.25 - 14.75, pszeatica Jednolita 21 - 21.50, 
~umle we wszelklch,kolorach i ,rozmiarach, 1 pare skarpetek deseniowych. 1 pasek elegaljckl •••••••••• • II zbierlll!1a 20 - 21, owies jednolity 15 - 15,50, 
zamszo~y do spodni z ładn~ IlIklo~ą klamrą. 3 chusteczki z ładnym kolorowym szlakiem i 1 zbierany 14,50 - 15. jęczmień browarny 15,50-
krawat Jedwabny z wzorami ostatJl11eJ mody. Ten sam komplet w lepszym gatunku kosztuje 20 16, ję-czmień kaszany 14,75 - 15.25, groch pol-
zl. 70 gr. TANIO. SOLIDNIE i szybko czyści chemicznie ny 21 - 23. groch Vidorja 25 - 28, rzepak zl-36 mtr tyllr o za IQ zł 80 g , . i fa.ibuje znana fillJa .Iogalla Gro<lizka 2. w po<! mowy 37 - 39. rzepi!k zimowy 37 - 39, rZC1Pik 

• - fi ' O. r worcu. Ceny znacznie zniżone. letni 38 - 40, siemie lniane bazls 32 - 34. mak 
a mianowicie' 12 mtr płótn ,. I f' J K P ń k' k niebieski 50 - 60, maka pszenna luksusowa 38 " , ' a o~a ego Ifmy . . ozna s lego. w dos onll!ym gatunku EXPRESS ILUSTROWANY otrzymać można 6 mtr zehru na męskie koszule dZienne lub chłopięce, 6 mtr. flaneli bieliźnianej na bieliznę wszel S Ik 11 tk' h k' k l P d - 43, mąka pszenna gat. I-szy 35 - 38, mąka 
kiego, f(:xlzaju w różnokolorowe paski miękkiej i puszystej, oraz 12' mty. recZ!liktl~ko' hłb 'f2 '~t ~'Yal' aT c 'S, lWldek' ~w.szk~s ILe K ślO,s aCk~' rze - pszenna gat. II-gi 32 - 35. mąka pszenna gat. 
reczmkow waflowych z frendzlami s aWICle. " OWS l U. o CIUSZ I 84. III-ci 18 - 23. maka żytnia pytlowa 24 - tf), 

.T~\\T~ry wrsy~a.my za za.licz~iem pocztowem po otrzymaniu. li8toswnego %lIfILÓ~~. I ł!rXPRESS ILUSTROWANY otrzymać m~na I!m~a.kllamżi!lYl:Ztn!llli aIElSll1i' tkBQlllw.a_18 __ 20_. ____ _ 
PłacI Ślę przy oclblone towaru na pOCZC1e. ~ • - " w A1Igustowie 'VI kioskach i Agenturze Gazet 

Bez wszelkiego ryzyka! -B. Myszkowskiego Pl. Pilsudskiea:o Nr. 2. Z OKAZJI zaręczyn p, Geni Wymyś!nerównej z p. Dr. D. Prledman.nern z Zmigroda s-eroecznie 
, W ra~ie gdyby &ę WwM' n.1. podobał, pmyjmujemy tadrowy r.powrO<tem, a pienł~e l1a.tyeh- UNJEW UNIAM Zl{Ubi01la ks~:!eczke Kasy Cho- gratwluje LEON KELLER. 

mloA/ł>t zw~amy. fyelt. Laska Toom, Kra!ków. . 
Zamówienia prosimy adresować: I DOMEK na wYbnz..eeu, chętnie poza Gdyma., ]ru-

Firma Łódzko. S".elska Tkan·lna Ł6d.c; p. t k k 9 UNJEWUNIAM z~bi01l9, książeczkę Kasy Cho- pie. Zgłowenla, 'QlPis, cena, Liosakowa, Kraków, , ~,IO r ow sa 5 • rych. Rusen,baum -kena. J<,ra!ków. StJuden(lka 2. 

ANDRZEJ NOMARI 6) poinfonnowana o zarządzeniu naczel- - To rozumiem! - roześmiał się 

Blondynka czy brunetka? 
nika urzędu śledczego. Po doraźnem u- inspektor - obiaodek przy dźwięclnej 
karaniu QpieS'Lałego wywiadowcy in- muzyczce lepiej smakuje. prawda re­
spektor udał się na obiad do jednej daktorzei J 

5ensoc:gjno powieśe: hrv_jonlno. 
najbardziej znanych restauracyj w mie- - Najoczywistsza - potwierdził 
ście, obiecując sobie solennie wziąć się dziennikarz i spojr'Zawsly uważniej na 
z ca'łą ' energją do sprawy z ulicy LUd-I sąsiada zagadnął znienacka. 

W jednern z wielik,kh miast PolSlki za-/ - Panie inspektorze tu wywia- nej, tembardziei. że całe miasto żyło - Zdaie mi się. że coś pana g:nębl 
~~z~~~hict~~tab n~b~~e PO~~j~ianl:J((l!: . dowca Strzelczyik. Przed chwilą, g.d~ nadal pod wt.ażeniem dOKonanego mor-I "ilsnektor IP'rzerwał tledzenie, 
dwie kobiety, z których jedna miała inicjały I zluz,owałem kolegę. podczas kontrolI .derstwa a jedno z bardziej agresyw- - Ta ZlbrocLIl<i.a z ul1cy Ludniej. Je-
M., M, Inspektor policii Grant, który prowa- grobu zauważyłem wśród . zwiędłych Ilych pism umieściło dość przejrzysty i &tem jeszcze w SI~cze1"ero polu 1 n.iJgdy n,i'e 
dozlł w tej sprawie doch?dzenie, zarządoz,il kwiatów bukiecik świeżych ponsowych artykuł domagając się energiczniejslei I przypuszczałe.m. że będę miał z mą tyle 
pOOCZ3JS pogrzebu zablteg.o obserwaCję róż b ł 
wszyst>kich młodych kobiet, . N' . b ć' Co Ó '?I postawy odpowiednich czynników wo- am arasu - zwti0I'lZy Slię zafr.ruslOwM1y 

- Ie moze y. pan m WI .- bec morderców ' doktora Romana Miet- irrlSlp'e.ktOil". 
-InSpektor Grant po długich roz- wybuchnął zaaferowany meldunkiem lickiego. - Kai)da zagmatwana zag adl1r. a , by-

rnyślaniach wywnioskował. iż list o inspektor. Ledwo inspektor Grant siadł przy wa wcześn,i,ei czy później !"ozwiąza.na -
podobnej treści pisany przez M, M. do - Tak jest - zapewniał ,wywia- stoliku, gdy do niey:o zbliżył .się redak- uspakajał go redruktOlr Steryński. 
doktora Romana Mietlickiego dyktowa- dowca :- b~i~cik ten pozostawiłem tor Steryński. przystojny, młoqy męż- InSip~kto,r GraLtlt po tych słowach po. 
ny był z głębi serca i kobieta dająca na ~woJem mIeJSCU. aby przekonać pa- czyzna, autor wielu sensacyjnych PQ- weselał nieclO. 
W ten sposób dowody swej miłości na msoekto·ra. . wieści. - Ma pan racie, reMk~(\~ze, TIlit0m-
niewątpliwie jeśli jest jeszcle w mie: - Kt? go .złozYI? 'I - Witam p.ana inspektora. Czy po- nńej zagmatwruna Sipmwa, które p:-zeslZfa 
ście, na.pewno złoży wizytę na grobie - NIe wI~m. panie mspeiktorz~. zwoli pan zjeść obiad pny pańskim pr.zez .mo.je ręce, byłla ZJbrocLnd.a przy uli-
ukocha1nego mężczyzny. Oczywiście Prawdopodobme kloś przyszedł z WI- stoliku? ' cy Łowi'cMeJj, gdańe zamorolOwan.o ma-
gdy się tylko uspokoi wzburzona o- zytą n~ grób podczas służby mego po- - Z calą przyjemnością - odpo- ne~o oibywaJt.eJa, paroię.va prun? 
pinia. przedmka. wiedział .inspektor. podnosząc się l - Świetn~e - portwierdz1J: dz,illmni-

- A wtedy \VIPadnie w nasze ręce . -k Kogo pan zluzQwał? - ·t.apytlil krzesła na powitanie dziennLKarza. kt6 t ka'rz - jedyna pańska nadJZtieja bvła 
- doszedł do przekonania. mspe' tor. . r~~t'O poważał a n~wet lu?ił. ~owiern i wówczas służąca, którą znrulazł pan w 

ROl'Umując w ten sposób inspektor - Adama DrzewkowskiegOo meraz spędlał z mm długIe WleczoD" stanie kompromiŁt~jącvm w kuchni. 
ustalił sobie plan najbliższej pracy. Po- - Dobrze. dziękuję. Za chwile bę- zimoy,re przy filiżance dobrej cl.arnel l InSlp~ktor Grrunt uderzvł dłonilą w 
cząwszy od dnia w IlctÓrym odbył się dę na cmentarzu - oznajmił i przer- kawy i kieliszku koniaku. I on przy- stół. 
pogrzeb doktora Rotnarrla Mietlickiego. wal rozmowę. czynił się r~wnież w dużym stol}ni~ do - Wlaśntie .. , Zez.nalI1ja tej S1łużące; 
ustanowił o.n w porowmieniu z zarzą- Przybycie inspe1ktora Oranta na popu!a,rnoścl red~lctora Sterynsklego przycz)"tliły slię pooi,ekątd do wJ'lkryoi-a 
dem cmentarnym SlPecjalnie i dobrze cme'n!arz 'Potwierdlito cakowici.e sen- oddaJ~c m~ rozT?~lte tematy. za ~o za-, ZI~.()du:i'ClJrza i ba.n.dyty.w iedm'ci 0s,ohie. 
ukryte czaty w pobliżu grobu 7.amor- sacYJTIY meldunek WyWiadowcy skarbIł sobIe WdlIęczność dZIenmkarza. melaiklego Szczeto'Ws.1nei~o. On to cho­
dowanego. Strzelczyka, Zl!Ililą zieleń mQgiły kra- Co ,słychać kocha'ny Inspektorze? ~ ,,dz;ił d'o owej' służą,cei i aby wi,zyty iego 

Od tego zarządzenia upłynął zg6rą sit nieduży bukiecik ponsowych róż., zapytał po~owni'e redaktor. S.tervńsiki, I ;tie zw.r~c~ły !l,ic~~jej uW0gi, wyst':1"ował 
tY'dzień. lecz w tym okresie nic nie przewiązany czarną wstążeczlk,ą. Wią- zajmując mIejsce VIS - a VIS mego. Jalko na'JmeWlJ!1Il1e~szy halI1dlrurz noń­
zmąciło ciszy cmentarnej. a grób 'la- zanka ta powędrowała do dowodów - Duż-o i nic - odpowiedzial za- cZlOch, Łotrzyk doskonale wied:7i,ał o be­
strzelonego lekarza nadal był osamot- rzeczowych ponurej sprawy: wonnego gadnłęty. zajadając z apetytem sałatkę I gadwie chlebod.awcy służącej i d.1,tego 
niony. Powiędłemi liśćmi \vieńc6w po- listu. kawałka c'larnej pończoszki oraz z pomidorów. 'P?dCZ1aS długich flirtów w kuchni ara­
ruszał monotonnie wiatr. i tylko czar-I zloteg:o svg-netu 7 rubinem, Zawf'zwany - To drugie nie obchodzi mnie blał sobie grunt. Aż prz)llSzcdł c!?::eń, że 
ne szarfy złociły się nadal napisami. do urzedu wywiadowca Adam Drzew- mnie wcale. natomiast to nierwsze "du- służącą zastano nieplizytomną, a pana 

Inspektor Grant pocza.l już powąt- kowski ze skrucha. p'rzyznał się. iż ood- to" jui mnie eleiktI'Y'luje. Uszy moje jej zamOlrdOlWai!lego , Zbmdmklrz jak ryanu 
piewać w skuteczność swego planu, ! czas nelnienia służby na cmentanu o- chętnie pochłoną krwawe tajnie i za- wiJrudolIllio. redaktor2)e, nie zosŁawił po­
gdy pewnego wieczora oGezwrlt się w nu~cił swój posterunek 11::' przeciąg 15 ~a:dki :- rzudl z oatosem dziennikarz, sobie żaldmych śladów, taJt, że śledztwo 
jego miesl'kaniu pryWatnem dzwonek ' minut. Z nieobecności wywiadowcy Na saIł odezwały się radjogł-aśniki było utrudndl()(D.e ... 
telefoniczny. I skorzystała morderczyni. dobrze snać w Jakiejś rOZlleW'llel melodji. I (DaIIzy cięg futro). 
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SENSACYJNA POWIE5C. WSPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAK 

, .l. 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. I - To ja ... - odparł Felek. - Od ' ~ Ta: .. doprawdy ... Puść pan... !po'~aJdać jak ojcl1ec z synem ... Gruzi~ Ja-ś?, 

Józef Chudzi~ br! bezrobotnyt,TI. Od Pakuły... - Gadaj, gdzie Jaś, bo... - Jaki Jaś? ... Ja 11Ik n~e w1em ... 
dwuch· godzin sledzlal bezczynme przed W k' k'lk h'l W k ' k , J . Ch d'l P t t ... dworcem kolejowym. g'dy nagle podbiegI I;>0 oJU przez 1 a. c WI pan?- - y ręci mi pan rę ę ..•. - .a;s U ZH... y am P0l"a-z 00 ,a, ~-
doń jego ukochany synek. Jaś. który paka- wala Cisza, Potem drzwI otwarły Się - Gdzie Jaś?! ... Pytam poraz osta- nli.., 
zal f!1u znaleziony prze<! dworcem kwit niez'nacznie i przez szparę wychyliła tni: - gdzie Jaś?! - K~edy IlIic n~e w1em ... j,a n~c me .. , 
bagazowy. się głowa Zawidzkiego :- Ja nie wiem ... Pakuła ... Puść pan ... Oh! _ 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- . . .? puść... . l'He ruokońazył, gdyż w tej chwil1ii. Fe. bierają walizke. w której, ku wielkiemu - Czego chcecIe? ... Co Jest ... , db 
swemu przeraże'lliu znajuują miedzy gazeta- - Pakuła mnie tu przysła ... ·' - Co-ś prun p()lWjteruz,lał? .. PaJku~a 7... lek z taką si\łą "stu:kn,ął' g'o w po Il"Ó-
mi i szmatami odrąbaną reke meżczyzny _ Z czem? Mądre słowo ... Tel'lalZ już r ,oz,umiem ... j dek, :he Pakuł,a wz,n,iósł do ' gÓ'ry r~e, 
oraz woroorek z pieniedzmi i kosztownoś- Ż~e'b .... ł t 'Ion" Wlęc Pa.kub ukrył Ja . .si,a ... Ter..,az ..rada)' I' iwkby .. piorunem rażony i na wznalk upadł ciami. . ' - m y sprawa za a w <1. .. - l; ł lk 

W chwiH, gdy Chud,zik otwierał wali ue, -Jaka sprawa?... pan gdz,~e .... No? Gaclaą p,an? .. ~ywo!..: I na oz -o. • 
}l:toś zCIJP'llkal do drzwi. Szybko wsuną! wa_ _ No, Z tym... z Jasiem Gll11dz':- I - N~e W:lJe.In .. puść 1>rut1; .. Bah ... To Je i ~ell,e'k SpoWll"otem ~,,sUi!llął ręce d'O kiie 
lizkę pod lóż,ko i w tej chwili do pokoju kiern". I go 5IpraWla ... On panu pOWIle... I szelIll 1 ZJapytał SlP?~a~lllym t~eIl1l:. • 
k:z~~!zPd~%~nc~ a Ó!~im pi::~~ Pb~1 \~~~~t Zawidzki zmarszczył czoto, -Ubie'l'IaJj się pan" .. - oświ,adczył w ' - No, ~ohro.c]zlel~?:: M?z,e tetraz snę 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że - Aha, .. -rzekf zaktonotf1ny i 0- korlcu Fe]ek, W)'pug,z·czaiąc z,e swe,go że· ~Ziego d?,w'~em ? ... Mo~uc;: n:oo możeiSlz?; .. 
wedlug przedśmiertnych zeznań :I iejakiej bejrzal się. _ No, jak? ... Dobrze po-llaz,Ile~o ' uścisku rękę Zaw~dzkLego _ . Zar.az rru WlS,ZystkO. ~s,pU~W1asZ .. , CzekaIJ .. 
Klementyny Wiórczyńskiej. zamies~kalej szlo? Pójdzj,e palll ze zmną ... JaJz.da!... ! OtWOIl1ZyJ: rurz~l 1 .gwuz.n~ł ClJCho. Na. 
przy uJ. Sląskiei 12, jest on jedynym i wlaś- ":"':'''Dl .? D 11"my sobl'e --: Dok<>d? .. Ter.az? .. W no,cy? 'I prolgu S't~ął ZaW1>d.z:kl, za. na,n;t ChU!d!zilk. 
ciwYm synern hrabiego o nieznanern razwl- . aczego me ... , a s. '.' .. :, . . Pa;kula U!)lrzawSlzy Za:WllJcLz:b"'.<o OIIl1aJI 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed galancIe radę,.. Wszystko w po rząd- . - A kIedy p:run hl'lablla myślał? ... Za drr (\1" dł ł .. k ........ ' 
wyJ}owiedz~iem tego nazwiska, ku... rGlk? ... ' Nie grrumo11ć się!... Tu chodzi. o P°1"'aJZ P 'Usl ~~ 'Pt ~a_~~=~~j zd' . _ 

Od Sąsiadek Wiórczyńskiej ChudzLk do- _ No, dobrze ... Idźcie spać... mOIjego przyj.a,oieLa... I ,an... a.a... L>c1QJ'Y W>.Il :m'WllO 

~~enct:1a~ S~~~~j °g;~ti~~Ż~!~Sr~t~i~a~~O~~= I Zawidzki zamierzat już zamknąć Zawidz.ki SipojŁ1"zał n.a k'siężnicz,kę. któ ny. A' ki d l F Lek za.miIaJst 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- drzwi lecz Pelek wsunąl zręcznie no- ra przez oały cz,rus zadlOwywał,a si,ę mi:l- Z :id l)~ e ... -p o hrPClJrb' ,e . 
na elegancka dama o niezwyklei urodzie. .' d d . , J dała k b' a'W!. Z,~.lee.0 - .a:n a I,a poWI-e wam 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- gę mię •. zy rzwl:a prog., , . c~ą,?~ ~'F Lk z;tuzwa'd l y me tS!ph,rzeł- . ::a~az kiJlka słówelk. .. 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową liillU- Zawldzld spoJrzal nan ~ro~me. c~w.bl ~,lę e, łO~I1.. h~w~ Z,{'l wes c ną' ! I zw.raca,jac s,ię do Zawidz.1ciergo roz. 
zyną. ChudzLk ujrzał ją pewnego raz.u na - Wezcie nogę ... drZWI me mogę ClęZ {Q l po,c~ mę u ~e;rać.. . ka'z,ał: ' 
uli,cy i ucz:vniła ona na nim niezwY'kle wra- zamknąć - Szybc1lelJ, szybcl'e'l. p-al!ue hr:tbio... N' d' D , 
żen,i·e. ... . h d -a IlJ' '. • • - 'o, )lalZl ,a.... o r,zeczy .... 

Jeszcze tego samego dnIA Chuddk po_ - To mec pan otworzy ... - o - ':' be, ·mam C,ZRlS'~, .. muszę Sl'ę wyspa c... Zawidz1ci z tru.d~rn wydOIbył z,e siebie 
stan<lwil pozbyć się nieszczęsnej walizy za parł ponurym głosem Felek. Wy~zli . razem 11Ia U\,i'Cę. · Chudzi.k, uj- ' ółols . 
. miastem. lecz przeszkodzila mu w tern pew_ - Cóż to ma znaczyć?, .. Dajcie mi- rzaws~yF~lka w tl~waTzystwie tak ele- I t, _ Powi'edlZlci,e mu ... gdz~e j,e;st JM .. , 
na chlopka, Wobec tego rroci! walizkę do drzwi za. mknąć!... . ,I ,ganc1uego )e.g,omo>Śc.~a, o,tworzy.ł szewka I Pakuła mhlcz,ał. 
stawu. Następnego d'uia dowiaduje się z d 
gazet. że policja op.rOO2 waliz,ki w "tawie - NIech pan otworzy, powla am ... oczy. , , - No, n.ie słyseu.ł'eś, chattn~e, co ci 
odnalazla drugą taks, sama. walizkę, zawie- No?!... . , .. _ - Co ,te ma Ulla,cz.yc? - zapybał 01-. pan dziedrdc po,wiedz,!lał? .. MMIZ powie-
rającą drugą rękę bestJę.olsko z!Il!I1ordowanej I pchnął drZWI z taka, sIla. że za-Ich~. .' I d'z,ile ć ~dzli,e jest Jaś ... 
ofiO~~ócz owej chłopki widział Chudzi\ka z widzki ~dskoczyt odrazu. Felek wszedł ~le FeleJ.<. d,a~ ~ maik ręką, aby nlic - Nie wiem ... SpTlz,eruałem go ... 
walizka. zawudowy rzezimieszek. W!ady- do pokOJU. . . ChWl!OWO me mowił, ty~ko .postępował - JaJkto?!... P.rzecie !porwałeś go do. 
staw Pakulą, który grozi Jasiowi. że odda Zamk~ął za. sobą drz~1. Kl~cz ~cho-: I ~a mm. . . 'Ji'el"o 'Półtowi godz,i.ny temu! ... Już,eś I!o 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara wa f do kIeszem. W pokOJU pallIa Sl~ 0-', Gd~ wesz:I'I . ruo br,amy domu, w .. kto. - r;lp>11z,erdał?!... Komu?! _ -nytał FeLek, 
się o 100 zlotych dla niego. Jaś dobiera so- b l r"'m ik ł P k ł F l k ł I:' 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza FeJka, cieniona a ażurem amp a. "ł ml'?slz ~ ~ u a. .e, e zwroc~ Się ,hwyŁRljąc go za g1lJl"dło. 
i razem sz,piegują Pakule. Za miastem do- Księżniczka ne jego widok zerwata ,do ZaW;J'&be~o l Chudz:iJka: - Nie duś roni,e!... W'Szys.tJko 01>0--
chodzi do walki między .Pakulą a jednym z się Z krzesla. Za,vidzki stal GJsiuiJtomio- 1 w: L-::: f!'d~o~~. zost~d' ~"~ ,.Gdy zawo- . ,vi'emL.. TyLko nie duś!... 
'~gO karmrat6w, przyczem Pakula pchnię- lly, nI'e wl'edząc co to wszv'~stko ' m" 1_~f'm,(~1It:' 'Y" 'U'VI1-",J0l'O we1 'Z>IIe'C!e... I - Gada,)'f... WszY'Sltko n;aJd<>,jL. -- ,~ 
cft"m noża zabija swego rywala. Jaś. wi- u S ł d - B "'11 

C to. ma go teraz w r~kll..j nie obawia znaczyć, ~I (!.~_-- - _. , - < !ł!ffi. ~1<1l; ~ ... () cLr?~ . miesZlkan.ia ! - Już prz'edlem, zann.m por'Małem Ja 
slę już demmcjacli z jego strony. _ Czego chcecie? _ zapytał wre: Y.lktiW~ 'Ń'~t nile ~,c1'p oW!lJec1z,laf, Z.apukał '::i,a z.n.aJazłem pewnego cy~cma, -który ocr 

-flarzeazone, Chudzika jest sŁużąca adwo- szcie. . -__ '_" .. ':_ ?Oraz d~gl, moOO:I'eJ. W'tedy dOfP~eto 0- 30guzbl się odkupić ode mn.ie te,g,o m.a.l~ 
kata G1owniewsokiego, miesz.kającego w tym _ Czego clicę? _ odparł Felek; nie , QJezW.a.ł.sH: 7-aJ.SIp.ąnygłos: J c,a. 
~Ór~j n:o~~ s1~~:' młoda dziewczY'llll, wyjmując rąk z kieszeni. _ Siadaj paJf _. - Kto .tam?.. ~...L I - Cygan ? .. Poco mu J.aoŚ był potrze~ 

Olowniews-kl zainteresował się losem hrabia, to sobie pogadamy... ' - Otwl,er.ać ... -:- V'UJ!"M'ł. FeIe!~. I bny7... . 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w _ Proszę do mnie w fen spos6b nie -.;... Ja 'Y!' Illocy ndk;omu nllle otwller~m.. - Nie wi·em... Oni haJl1d1ują dzileoila-
wielkie! tajemnicy o odkrYCiu dokunanem w przemaWl·aA.'.... ',' ' od. p.' prl .. , Pakuł,a., wl'edząc kto SitO! za 11,.ami .... S.p'rzeda:)·ą ~ch p,olem do cyr:ku, walizce, adWOlkat G10wniewski ~ niewiado- l; ru 
mych przyczyn padł zemdlony na pod!og~.. . -A jak mam z panem hrabIą m6- ~ZWIIJartlJ1. • , ' 'dlJ'alhLi w1'(~dzą ... 

Jaś. obawiając sIę w dalszym cis,guzdra. wić?... Po turecku? ... Nie znam tego - faJki> llit~ OJt~aJsz, gębo zama:1Q'! - W,ięc gruz,i:e jest tem cygan7t., 
dy ze strony Pakuly. szpieguje go w nocy. języka... wC~la7.. .. , brzwl J?I ~'lie -oktw?rzys~?!. • - Puść mni,eL .. Bo udusilSIZ!... 
Okazato się, te Pakuła prze(I)l'owad:za jakieś _ CÓŻ to za kpiny?,. Czego pan ' 'IliOO~! :zJe. YIIll • 9~ ml0s.z ame ':'0 gory! - Wi'ęc ga,aaj!... Gdzlile jes'! t~n cy~ 
kOl}5zachty z -przyjacielem Księżniczki. Ka- ch-ce l' J'akim prawem zamknąt pan nogruptl ' Pf~eWll"()CIiJł? ... Albo rurzWll otwo· 11 galll?!... ' . 
rolem . ZaWld.zkim. który polecił mu. aby za- l"T.VSlZ aLbo N' . B ł ł b P 
denu~jowal Chudzflca. lecz Paku la. obawia- drzwi, chowając klucz do kieszeni?... ~?' N' .... I . -. 'l'e w;~em... y tu ca: y Ol óz... o· 
jąc sie zemsty Jasia. nie chce się . podjąć tej - J k'm pra e? A' k'm p a- ' - . ,1Ie .·'ob';Y'~ę . . I )echa!lt... . 
misji. Wobec tego ZawidZlkl zwraca sie do a dl f w m·k.. Ji, I .! h W odpoWlledzl1 na to l"olz.tegl s~'ę glu- II - I zaibr.ClJli J ,a,SlDa? 
Księtniczki, przez kt6rą niejeden mężczyzna wem. wy a e pan roz azy, a y mOlc ćhy br,zrusk:, aż ' Palku,ł:a odskoozył. To Fe- _ p , " B ;... . ? O . 
d b I b b PrzYJacIM porywano, co?... ,. '.. .. , e~lI!e.... o la w:~em ... . n Się 

o e ra 50 ie już życie, a y nawiązala zna- N"" lek rąbnął plęŚCLą na pTobę ... DrZWI JęJk- I baJl"ruz:o s""',eszył 1 zaTaz óo zru1.r,a:ł ... . 
jomość z Cudzi.kiern i skłoniła gQ do popeł- IC me wiem ł " h 1,';'d t. h ł , ..... '. '" 'Dl 
ni~ia samobójstwa. DI3!Czego Zawidzkielmu - N'? T ś t'" t k· nę y g~uo .'0, ja,""K y\oy C cia: y s~ę poska1r i W tel chwm rozelgł się rOlllPacz\,iwy 
lależy na śmierci Chudlzika i kim on jest d -? Alc : 'k" 6 O .t eraz Pdan ~ I .mż

ą- zyć, ze drugi,ego oo.kLego cil06u nie wy. : kr.zylk Chudz,iik,a: . 
właściwie - nLewiadQIDO. ry .. , Ja m Wl em za rZWlaml, e trzyma-ją . I s· b a!l" M' '00 

" KsiężniC1ika, ch<:!\IC ~bud:zić zazdrość w wszystko W porządku i że sprawa z Ja.. O't" , "_1... ___ ' b . L-'k - yna m: zaJ r 1.... 'O'Jeg.o J' yne-. . . . l -. WI1iett"aJ), - lQ101.LZ,be, o SIlęSuu: nę go ")"l1la 1. .. Boze, Bo ... 
Zawidzkim. stara się usidlić Chudzllka. któ- SIem Chudzlklem załatWIOna. toś pan ai WIi6ry noJe,cąl I '_ ,L ..l 'ł ó' l'ł' .. 
ry prz.ez nią zat1)omina o swej biednej na· tk' d . t, G d J d .:t" , JctK ul U",l zwa 1 SILę n,a Zl,enl1ę ... 
rzeczonej. wszys O WIe Zlal.,.. a a pan, gZie - No z,M'az ... - zmi,enH ziCLatnJi~ Pa-I \VT , t ~1,' • L' N t P_~_ 

'est Jaś' . ' . . . . .., ws.zyocy S'awt PIK w.rytCI.... 'awe <:IIKJU· 
Pewnego dnia powracającego od Ksleż- J .... l. t . h' 'd' ,kuła, WldJZąC, ze cWZWll lUZ Ledwlle z~P'1ą ła po.chyHł g~O'Wę iakby żałował swe~o 

niCZlki Chudziła arcs'ztl1J. dwaj wywia- . -. Je~e 1 na yc n;last stą me WY1- i Źle UlPorerm nic lIl,1ie wSkÓl'la. - Prz'eoi~ I czynu ... Pi,erwSlzy' Felek z.butLz.ił się Z 
-d'WciJ'rzędzie Sledczym Chudzik dowiaduje dZlecIe za~ezwę sluzbe! . . muszę SiPOIcLn.le wcli.!\Ignąćl... I orurętWlLeni,a. Przend,ósł Churuz1lka z pod. 

k - Ino Slę pan waż! - odpad Felek . ' z- Ił l._ ł ..r1· P_L ,"~.t ł t..r' ł"k' 1'1 et sie u swemu wielkiemu l»'zeraże'nLu od bl'ż' . d' N .. k tl 'k' > I;r.zyuuę y rylI; 'e 1 alK!Ulia v~W1orzy ~O'l;l na 0IZ. ·0 1 po, {roipl mu tw.a-rz wo ą. 
nadkomisarz.a Bełzy, że jest posądzony o Z I :'lJąc Się hon'b' a mieJSCU o eCI dr~, Felek bok.iem woi,SIIlął ~ę do po- Chudlz,1k olcł:zyskał przytomność. 
~?:~~dje~~n~~e~=:U OJ!~imieru BIlIrs- zrobię z ,pana r.a le.go..... . , ,kdFu, ,~aliąc ręoe w kierszerua,ch. - ChOldźmy Slzuk,ać J ,a-sl,a.. - beł:k,o. 

Nad.szedt Wlre.!lZcie d'Z:łe!1 l"~ eądo- I za~lm Zawldzkl opaml~tat Się Fe- ."'- Np, j~k 'bam? - ZlCljpyIbał, 11100 Zldeą tał bez przerwy - Cho~my ~o SZ/U-

wej. Na lawie obrończ;~ zaeiladł 8Jdw0lk.8It lek wycIągna) rewolwer z kleszeni. -IDUJąc ~a;pk~ - . Pil'zy.Siz,ed.tem z ipaJnem kać ... 
GŁoW'Illewski - Ręce do góry! - zawołał. . 

W Ilewne.j chwili do prokuraJtora pod- Zawidzki i księżniczka wykonali roz . 
chodzi ważny i WTęc.za kiarlkę Dl8Jsrtępu,iące; 
t,reśC'i: kaz. . . 

- "Nie &ręcZlci~ ~e~ cz~owtebl - A teraz gadać! ... Sżybko!... Odżle 
Czego chceci~ o.d ChudtziJka? ... To ja 2l8ill1lOr Jaś?! 
cLowałem hrabiego BUI'Slkiegol SelW\hS! -Nie wiem o kogo chodzi... - od-

Oka.zuje się. te kartkę tę poo!lZuoił 1> •• 
wLen garbusek. który wyos.zedł z MIli. parł Zawidzki. Ohu,dzmc ll1Iiie spał tej nocy, Wl'1aIZ Z l jedynego, UJko,chanego sY'na, któ,ry t,e't',a~ 

Polkja wysyła za nim listy l:'ończe. lecz - Wyraźnie mówię, że chodzi o Ja- ~eb~t;m błąlkał się .po UJ1~oaJClh . mia;s'ta,! był Z1da:la od n~elgo i mo,że wzywa-ł j~,gą 
bezskutecznie. Ga,rbusek znikl w tajemnd- sia Chudzika.L. Nie rób mi pan hrabia ~z:ulkaIJą:c śladów baJl1dy cYlg,a.nów. którzy , )OiffiOCy ... Kto wi,e co oni z nim lJ1'IOIbią ? ... 
cZ&asPp~sdós~awie list6w GarbuSIka sa;d zwal- mentliku!... Czekam na odpowiedź l - z:abt1~1i ~astiIa ... AI~ ś~tt jUlż !pobielał ~o-I Ch?c1z,~~ prz'yp0!Imiał s,o,~i,e, ze słr 
nia Chudziła z odJpowiedziCIJJ>ności zamor- gdzie jest Jaś?!... . my r mllasto buruZliJło 6I1ę clio n'O'Wego zy •. s'z,ał kwedys -o hem, }ClJk cygClJl1i1le porywaąą 
dawania hrabiego Burskiego. - Nie wiem... c.Dą., ·,.g,dy 00[' w~aca-1i do domu Zlasmuc'enł! dZl~el c:i, by sprzedawać j,e potelm do 11I3Jj_ 

Chudzik zapałał do księżniczki wieLka. Felek chwycif Zawidzkiego za rękę. i. zm~czeni..,' Nocnie ip'OSlwkiiwania nLe,' ?,i,ehezpiecz.n:iejs~ych S1Z'tuc,zełk, .kaZtM1JO 
miłością, lecz ona za:kpiła zeń poprostu i _ No, a teraz powiesz?.. dały zaldnego rezuJtaolu... ! 1m ''P,rzeSlkakl'Wac z t,rarpoez.u na tr.ap.ez, 

PPOc;:On,i,eóg\,o'lręd.nia wyprosiła go z pokoju przez Zaw1'dzkl' sykn::. t z bólu. ,p .L. -~-ł F l k i ' ó l d l' h d ~, , _ .,1 -:-.. ocz'e.KJaJ) pan. - ,rZ!::IK e, ,e - u~,z,o,no Je,sa oip,al y na. wma;o I a g y 
Chud7.ik chce z tego powodu popełnić - Wykręcisz mi rękę!... MUSlzę · się bro,c.hę W)l'siP'ać i za'l"'az znowu I 111'etp'T'zyzwyczaijo,ny do ta-ki,ch wyczynów 

samobójstwo Jaś podejrzewa, że przycz-y- __ Wielkie i straty nie będzie .. , Nie pójdę na po,szukiWlan~a .. , Choćby mnie! u!alec .łamał nogi lub ręce, n,ikt Slię n~ttn. 
r.ą zmartwień Chudzilka jest Pakuła oraz t 11 k .( b b t ' . ł k t .. d . k ł 
księżniczka i dlatego wraz z felkiem udaje nróbui pan y KO rzyczel.'. o przy ę- o Ż)"clIe ml1la: -o OlSZ' ować, JUż la go o - i !j,le o/p[le owa .. , 
się przed hote'] .. Maiestic". rlzie policja. a wtedy może być gorzej ... na~dę... ! Cz>,:żby ta,ki siam los mi.ał slP,oltkać ;.e-

Z T<lZlkazu Za'\vidzkiego poryWa go tam Ta do policji nie pójdę ... Chce załatwiĆ Chudz.iJk podzi'ękolwał za pomoc i w:ró go Jas.la ? ... 
Pakuła i spr~ed~je ban~zic cy~anów, I te spr(1wf' noll1bownie... c.ił do swego pokoju. Ale nie mógł tam i D \I 

foleok udaje Się w te) sprawie c!o Za~l _ Kiedv ifl Ut5t!leodtzi'eć. I ( ailsz~ Ci~g jut~O). 
wid'zki,e~o Na jc~o pukanie do dll'zw1 l11eS!'!1 Od .' " J' .?' l ~~-, L~__ • ~ • ~! __ ! i 
gto's od,powicd,zial: .. Kto tam?" - Z1e as... W'sq:ySLilW WIU ~ I() IlSI..UJlJt:UJlle 

Rozdział dwudziesty pierwszy. 

l'Ioelc:z '.e lowo 



Ił górnilf ów odciętych od św'iata 
Katastrofa w kopalni "Polska" w Mcilej Dąbrówce.-Istnieje nadzieja 

uratowania wszystkich zasypanych 
Katowice. 4 paźdzIernika. pieczeństwa Ryczkowski, udał się do raz straszliwe20 zniszczenia. Konstruk- r ZBUDOWALI SAMI SKLEPIENIE. 

Po Górnym Śląsku rozeszła się Małej DąbrówkI. Na miejscu katastro- cja wieży Wycią20wej zapadła sl'ę czę" 02ółem znajdują się na dnie kop~l-
wczoraj straszna wieść o ponownej ka- f y złożono p. wOjewodzie sprawozda- ściowo w szyb a wielkie I silne tre2ry ni następująCY 2órnicy: Paweł Palek, 
tastrofie 2órniczej, która tym razem nie z wyniku dochodzeń co do przy- żelazne POwY2inały się jak obrączki 'I' Paweł PraJ, Ludwik Hauzel. Antoni Ro­
wydarzyła się na kopalni "PoIska" w czyn katastrOfy. pOd ciężarem wieży. Katastrofa nastą- koszko, .Jan Pieda z Małej Dąbrówki, 
Małej Dąbrówce. P. wojewoda zainteresOwał się z piła około 20dz. 6 rallo w chwili zmła- Bolesław Szmal z Zawodzia, Paweł 

Około 2odz. 6 rano Obsunęła się szczc2\)lilą akcja ratunkową i polecił ny szychty nocnei l dzIenne), RobotnI- .5myrek, Paweł Staszak, Henryk Knycz 
część szybu WYCią20wes:o, wskutek informOwać się o jej przeble2u. -Akcja I Cy dostali się na dno kOpalni nie !?rzy (gnacy Raudicz I Wilhelm Szewczyk. 
cze~o 10 GÓRNIKOW PRZEBY'" A- t k i d I t b JACYCH W PODZIEMIACH ZOSTA- r?t . un owa w celu wydobycia 2óru!- pomocy w n y, ecz przez • zw. szy Na mieisce katastrofy przybyły ko-
ŁO ODCIĘTYCH OD ŚWIATA. ków postepuie szybko naprzód. i powietrzny. a wlec po drabinach. Dra- lumny ratunkowe z kopalni Ferdynand. 

Natychmiast zalarmowano władze O godz. 2 po pol kOlumny ratunt{o- biny te prowadzą na s;rlcbOkość 40 me- Spółki Akcyjnei Oiesches;ro- i kopa),ni 
flórnicze. które wszczęły akcję ratun- we dotarły już do ~l1iejsca. -w pobliżu trów. potem pochylnią schodzi się je- Wirek. 
kową. Akcją tą kieruje naczelnik urzę- którego znajduJa się górnicY· Odcleci szcze 10 m~trów wdół. Ollółem szyb PO POŁUDNIU KOLUM~Y RA-
du ~órnicze20 w Katowicach Inż. Kos- ?d. świata r?botnlcY dają. sY2nały. ma ~dębokoscł 90 metrów. TUNK O WE UZYSKAŁ Y .łUŻ POŁĄ-
suth. Przewiercono niezwłocznie otwór s)YPłdczar.f'. ze. WSZy.SCY sa Zywi. Żelazna wieża wyciągOwa SpOczy- CZENIE Z ZASYPANYMI I PRZEZ 
i udosteJm~ono Odciętym Od Dowierzch- Kat!łstrofa. J~ka Sl~ wyr1:;rzyl~ na wa na fundamencie. Otóż z nleustalo- RU.RY DO PRZEPROWADZANIA PO­
ni SZÓfnlkom dOpływ powietrza. Istnie- kopalm .. poIska nalczy do nalrzad- nei przyczyny zaczął się usuwać pia- WIETRZA ZAS k'PANI DALI ZNA~ ŻE 
fe nadziela wydo-bycia wszystldch 2ór-1 szych w s:órnlctwie. sek z pod fundamentów, także WSZYSCY SA ZDROWI. PrawdoJjO-
oików żywych." . Wokół kopalni CAŁA WIEŻA ZAPADŁA SIĘ W dobnie uda się dotrzeć do zasypanych 

Na wieść o katastrofie na kopalni I ZEBRAŁ Y SIł: NIEZLICZONE TŁU-j SZYB. 10 2odz, 9 wieczorem. W chwlll szdy pl-
· .. Polska", wOjewoda Graiyński w to- MY. I GÓRNICY NA DNIE KOPALNI. WI- stemy te słOwa nd z.l"ypanycb d7.icJ,;.i 
warzystwie naczelnika wydziału bez- Miejsce katastrofy przedstawia 0_ OZ AC OBSUW A.lACY SIĘ PIASEK, ~szcze 4.5 metra plasku. 

PO ZAMA(HU NA · K H(lERIA DOLL USSA 
5prowł:o zbrodni dziołoł no rozkaz bi'lerow· 

c:ów .•• Oburzenie w Porużo i londuoie 
Wiedeń. 4 patdziernika. Berlin. 4 października, I drzejewicz wystosował dziś do kancie- Dzienniki podkreślają, ze .prawca za 

Dzienniki wieczorne stwierdzają, że Wiadomość o zamachu na kanclerza i rza Dollfussa następujący telegram: machu być mOże nie działał na podsta-
sprawca zamachu na kanclerza Dollfussa Dollfussa podały dzienniki popołudnia-I "Jego Ekscelencja pan Dol1fuss, wie formalnego rozkazu, ;ednakze nie 
Rudolf Dertil, ur. w r. 19j l jest zagorza- we w krótkich relacjach, ograniczając I kanclerz związkowy - Wiedeń. ulega wątpliwoŚei; iż propaganda hitle­
lym zwolennikiem stronnictwa narodo- się do samego faktu. Dopiero wieczorne I Olęboko oburzony potwornym za- rowska i ciągłe podburzanie przeciwko 
wo-socjalistycznego. wydania dzienników, ogłosiły szczegó- l machem, skierowanym przeCiwko oso- DolUu8sowi włożyło mu brOń do ręki. 

Brat jego niedawno chciał przedo-, łONsze sprawozdania z Wiednia. I bie Waszej Ekscelencji. pragnę mu wy- Prasa jednomyślnie wyraża prze,konanie 
stać się dQ legjonu austrjackiego w Ba-I Biuro Wolffa donosi, iz sprawca za-l razić me nalserdeczniejsze powlnszo- it następs,twem zamachu będ2.ie je&zcze 
warji. , machu miał podczas pierwszego przesłu', wania z powodu szczęśliwego uniknię- większy wzrost sympatji, jaką Dollfw;,s 

Na granicy austrjacko - bawarskiej chania twierdzić, że nie iest narodowym cia zamachu oraz życzenia szybkiego zdolał uzys,kać na całym świ,ecie, dzięki 
~ został on przychwycony przez władze soci!llistą i. j~oby oś~iadczył, że na l e,: powrotu ,eW. zdr:0wia"., , ą:wej zdecydowanej i dzie1ne~ postawie, 
austrjackie i ukarany kilkotygodniowem żał poprzednio do socJal-demokratyczneJ Londyn, 4 października jaką ujawnirł, broniąc niezawisłości s~e 

-aresztem. , -'~ WehrvEjrband". . Ił' ' . (PA n Zamach na DoJIfussa wywołał go kraiu. . , _. 
Ojczym Dertila dr. Guenther był rów "i?euŁsche. Al1gemetn~ ltg ... plsze,,!ż w Londynie. wielk!e ~r~ienie. "Le Joumal" pisze: Drużyna rządo-

nleż zwolennikiem stronnictwa narodo- d~tychczas ~Ie udowodnIOno, lZ zama"h Wszystkle dZJenmkl w artykułach wa kanclerza Dollfussa która miał,a od-
wo - socjalistycznego. Dertil zostal ml,ał tło po!ttyczne. ",. wstępnł'ch . dają wy~az. radości, .że za- wagę wystą.pić w obr~nie nie tylko nie-
przed 3-ma miesiącami wydalony z woj- "Berhner Tagebl~tt pLsze, lŹ zamach I mac~ Sl~, me udał, I ze energja ora~ zawisłości Austrji, ale i sprawy nieza­
ska za agitację narodowo - socjalistycz- n~ kanclerza .A~tl}l wywołał ,w .całych I UCZC1WOSC Dollf~ssa zo~tały dla Austnl wisł.o<Ści małych narodów przeciwko prze 
ną. NIemczech n~Jwlększe oburze;ue 1 szcze" ~ac.howane, co le.st wa~ne . d~a . całego wadze wi.ełkich narodów, zlłlsłll~uje bar-

Co mówi sprawca 
zamachu Dertil? 

Wiedeń. 4 października. 
Badany przez policję sprawca zama­

chu na kanclerza Dollfussa Dertil zezna!, 
że nie mial zamiaru zabić kanclerza, 
chciał tylko zwrócić uwag-ę, że jest pew 
na osoba, która nadaje się na stanowis­
ko kanclerza. Nazwiska tej osoby DertiI 
jednak nie wymienił. 

re ubol~want~, - Wl?rawdzle Dolfuss I sWJata. AczkolWiek dZlenntkl nie rzu- du~j niż na podziw czysto t eo,re ty cz.ny, 
prowadZił pohtykę, ktora wywołała .po- I całą wprost oskarżenia na hitlerowców M Ona d olld . 
watny konmkt między Austrją i Niem- jako moralnych sprawców zamachu t~ a tki traroh kt~ a";1e~o ~PrCla 
cami, niemniej jednak jest to poJi.fyk lednk pośrednio czynią podrażnl~nie EI~~i dOC Yk' Ć ~rzy o nIe tpra~nę I w 
!lZc~e~, .który z ~ddanier.n służy swemu \vy~Oła~le ,propagandą hitle~owską od- nia -s~łf. ze a SIę p wro u ('aDOWa-
kraJo~l ~ ~asługuJe na szacunek swych powJedzIalne za strzał Derhla. OCIJOOClOOOlJOOClOOOOrJClOOiJODD:::JDOOcu:. 
l)fzeclwmkow. * .............................. . 
Depes~a premjera 
Jędrzejewieza. 

Warszawa, 4 października, 
Prezes rady ministrów Janusz Ję-

~aryż, 4 paździert;lika. . Madryt, 4 październikaa. 
Zan;ach pr7ec1\~'ko. kancle.rzo:wl DoH- Na dzisiejszem posiedzeniu Kortezów 

f~~?Wl sl~rawą i'lelkle ,w!azente na O-I uchwal0no 181 glosami przeciw 91. vo­
plnl! pubhcznej Jrancu~kleJ, co znalazło tum nieufności dla gabinetu Lerroux. 
dobitny wyraz w pra.s~e. • •••••••••• 0 •••••••••••••••••• '" 

Zamach jest dziełem II ' C 
-twlerd~:~~!:~ancu8ka. nozwiązanie entraU "Bratnich Pomocy" 
Wiadomości~aria~:cg~,ź~~~~~i:~ym na skutek zarządzenia ministerstwa oświaty 

na kanclerza Do]]fussa, nadeszły do Pa- . Warszawa, 4 paźdz. I rozwiązać i zlikwidować ogólnopolSkI tynuowanie cłziałalności 'l'-,stało prlzez 
ryża dopiero w godZinach popołudnio- (B) W związku z wejściem w życie II związek Bratnich Pomocy akademic- ministra oświaty odrzuCioliC ~ umoly­
wych, wywołując olbrzymie wrażenie wl'Dorządzenia ministra oświaty z dn. kich ora'z Centrale Akadernickkh Brat- wowalniem, że ni,e widzi on l},)trzeoy 
w kołach politycznych i wśród szerszej 30 kwietnia rb. o stowarzyszeniach a- ł nich Pomocy, jako stowarzyszenia, o- istnienia o,gólno-polskieg-o zwL~zJ.:-u Brat 
publiczności: kademickich, które przewiduje, że sto-, bejmujące studentów wszY'stkidl Wyż- nich Pomocy, sikoro istniei<\ (lr~anizacje 

Pierwsze wydania dzienników wie- warzvszenia akademickie mogą obej- szych u.czelni polskich. tego rodzaju przy każdej z PIJSl.:zegó: 
czornych wyraźnie wskazują, że za- mować studentów tylko jednej ucz:!lni, Podanie obu orgamizacyj o udzielenie nych uczelni. _ 
mach jest dziełem Berlina, który za - ministerstwo oświaty postanowiło I im w drodze wyjątku zezwl)lenia na kon Na podstawie tej decyzjI dziś w 10-
wszelką cenę postanowił usunąć tego, kalu Centralnych Akademicki.:h B rat-
który stanowi główną przeszkodę w.., - 4 h 4 nich Pomocy i Ogó;no-PoJskiego Zwią-
przeprowadzeniu planów hitlerowskich ... giolano os.rgt: DO. zku Bratnich Pomo:.:v A!u"demicki~h, 

"Nic lepiej od strzałów, wymierzo- mieszczących się w Wdrszawic w Do 
nych w DoHfussa nie świadczy o tern, W' .p ..... je W-Gjng p .. osowej _i~dzg mu Akademickim !Ji'W ul. Nnrt1towic'lJ, 
że niemiecki narodowy socjalizm, które- . Rzesz .. i Sowie'" _i. zjawił się delegat wydziału uezrifcze11-
go siły wzrastają w Rzeszy i pragną się stwa komisarjatu rza,du m. sit. \iVarSLct-
przedostać poza granicę, nie cofnie się I\1.oskwa, 4 paidziernika. pomędzy rządami następuje ponownie wy OTa'Z auto ciężarowe rezerwy Pi)-
przed żadnym krokiem dla uskutecznie- Komunikat agencji Tass'a ostro ata- wymiana zdań, utrzymana w ostrej for- licji. 
nia swych celów - pisze "La Liberte". kujący notę niemiecką, składającą winę mle. W lokalu zastano jedYl1ie sekretarza 
Od aktów terorystycznych do wojny za zerwanie stosunków prasowych po- Ton komunikatu sowieckiego wydajeorgani'lacji, !któremn delc~at ndmir istra 
jest jeden tylko krok. Widzieliśmy to w między ZSRR a Niemcami na stronę so- się wskazywać na przedłutenie obecne- cYJny odczytał decyzję, rozwiązującą 
r. 1914 - kończy dziennik. wiecką jest w Moskwie przedmiotem 0- go stanu rzeczy. Z miarodajnych źró- organizację, pO<';7.I~m nastąpiło rrzc;ę-

"L'e Te.mps" .zaznacza, że zamach na żywionych komentarzy. deI sowieckich zapewniają, że normalne cie pI'otokularne t11J.;ątku ora'l L1nku-
Dol1fussa Jest nlew~tpliwie POczątkie!l1! Wspomniana nota jest uważana za stosunki prasowe nie zostaną wznowio- mentów. 
akcJi terorystycznel,. ~tóra znamionUje I dowód, że sowiecko - niemiecki zatarg ne, "doJ?óki w Nie~czec~ nie zaistnieją . N~Ieży dodlĆ, ;'e o;ie rozwiąZane i 
ruch n~rod?~o - socjahstyczny., Ir>rasowy nie ogran:czvt sic do wyjazdu IWarU~k), ~wara~tuJa.c.e niezakłócona. praJI zhkwldowal!1e . on~a ~:lzncJ,c, były sicdz:-

V'! OgOhl0SCI prasa ~~ancuska ńIe szczę dziennikarzy niemieckich z ZSRR i dzien cę dZlenmkarską '. bą akadem!::klch l'lcrne:1tGw wv",rotn-
~Zl wy!azów sympatn kanclerzowi Doll- nikarzy sowieckich z Niemiec, ponieważ w)Tch, zbhzonvch do Stronnictwa Na-
IUSSOWI. rodoweg-o. 
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Trzy Dyłaniil, nad klórBmi zasfąnawi;JJ się dziś cały polski świat sp1rłowy 

Zapowied:t dorocz.nego konkursu Sipor Regulamin naszego konkursu 1"rled-! 2. Po zebraniu 10 kupon6w zwyk- pOnów upiywa w dniu 28 października 
towego "E~pressu" s'Pot~ała . si~ z ży· ~tawia się n,astępująco: ; ~ych i wypełnieniu kuponu głównego na. :) godz. 7-ej wieczór. 1'yc..:y się lo Czy-
wem uzname~ w szer?klch sferach .na- I 1. Prawo uczestniczenia w konkur- · leży kupony te włożyć do koperty i za- tchrlków łódzkich którzy mOgą kupony 
szych Czytelnlk6w. ŚWiadczą o tern hct- . , t E "1. ... .J_. , ł l ,. , ,. _1_' d k ynki 
ne za.pytania kierowane do redakcji. ' slespor Owym "xpressu u.l(uz.le mla I adrcsowac: Rcdaltcja Expressu, Lóclź, ul. wrtucac bezpOsreWl1o o s rz re-
Śpieszymy donj,eść, że uczes,tnicy kon- , każdy z naszych Czytelników, który I Piotrkowska 49. Na kOpercie należy na. daltcyjnej, ul. Piotrkowska 49 w podw6~ 
kursu . muszą odpowiedzieć n,a trzy py. : znajdzie się w posiadaniu 10 kuponów lcp[ć znaczek 10-cio groszowy i napiaać rzu. 
ta~k\ mt.eresuj.ą~e dziś cały ~wi.at. plłka,r zwykłych oznaczonych numerami od 1 1 "druk", I' Dla C~ytelniltów zamiejscowych z ca 
ekl a mtanowLcle~. Kto ~'rdZle mlst~ze~ do 10 Oraz JednegoL kuponu <słównego. I 3.0stateczny termin nadsyłania ku- ' łej Polski wa:i!na będ.zie data stempla 
Ligi 1 Kto wypadrue z Lig:t? Kto weJdzie ." o to go 

do k~~acia jaka wytworzyh się obec- \ WGiJWliu»=-..+e U 'iiMM4~""""'t\lWjk* -vi p c:. ~~ty,' które nosić będą datę z 29 

nie w mz,grywkac? ligowyc~ wy~ląda w l Mistrzostw::. Polski- w Sl'zypiornl·:ilku paździe~ika nie będą brane w ~achubę. 
ten 5'po.s6b. że na1PoważmeJszym! kandy I ł U V. ~ U 5 Pierwszeństwo przy padz1ale na-
d3tan1i do tyłułu mistrza są zespoły Wi- \ ' . . . , . l k 
sły krahwskiej i Pogoni lwowskiej. Nie I rozegrane zostaną w sobotę i niedzielę w Kr. Hucie gród będą mich Cl UCZes,tnlCY tOD u.r~~' 
~e~ szans zna.jduj~ się również śl~ski I Od kiLk'll m.iesięcy roz.gryWane są ków). kt6rzy od~owiedzą traWle na wszyst le 
l~u~h. o,raz. Cracov:,a. która po .ostatI?-tem mistr.zostwa Polski \li grach sportowych. W nadchoolZącą sobotę oraz noiedzie- tuy pytanIa. •. 
zwyclqstW1Je ,n~d ~KS-~m po,s.la~,a J~sz- I Pierwszą konkurencją była siatków- lę odhędzie się ostatn,i akt mistrzostw w 6, W wypadku o de nIedostatec%n.a 
cze teore~Y7znle wldok~ na z.a~ęCle pler- \ k~ drużyn męskich i żeń~lkJ.ch. TvtulYl.;'racll sportowych, a mianowicie sPDtka-r ilość uczestników konkursu odpowie tra 
wszp.~o ~U1eqsca. w tabeli. , . mlstrz6\;' zdobYły zespoły AZS (War- kap,ja \V szczypioniark~ na, Śląsku. fn..ie na wszystki.e pytania, pOzostałe na-

Z ..... wlkłana lest r6wnH~ż sytuacja w l szawa) l Cracovia. Do zawodów zg-toslfo Się sześć dru- d • 1 Ś 6d t h 
dolMj części tabeli. W myśl nowego sy- W hazenę tytuł mistrza Polsk.i uzy- żYln, przyczem podzielon~ je na dwie I gro y padZIe one zos!aną w r ye , 
~te.mu rozgrywe,k Hgowych do niższej I sl~al ŁKS (zawody odbyly się w Kmko'l grupy. \ ~t6rzy dobrze odpOWIedzą na dwa lub 
Klasy spaść ma1~ dwa ~es;p.oły. Jedna Z ! wie).. " ... 1 Do !!ru1?Y Ą zalic7,ono: Cracovi~. · Jedno pytanie. 
za.grożOInych d~yn .moze Sl~ le?nak ura I O~tatmo w koszyk owce żenskleJ I \ Dror. (L1VOlV). z Wart~ (PoznoTU. zaśl 7, Losowanie nagród odbcdzle się w 
tować o ~le za)'tme pl·erwsze miejSce w e- . m:;s.klej w Toruniu zaszczytne tytuły do grupy B: Chorzów, Ziednoczone l b . i Jaln f k . '.,. konk "O 
hminacyjnych rozgrywkach, które roz- zdobyły dnlży:ny IKP oraz YMCA (Kra (Łódź) i AZS (Warszawa). o ecnosc spec ~ omlSJl ur~ -
p~czną się w pi.erwszych dniach listopa- we;, w skład kt6reJ obok przedstawicIe-
da międ,zy finalistą rozgrywek o wejście ~ O t Ił O n i. 1,,11\ o lilII!... 1/1!1 6' Aa. m.,.. li redakcji Expressu wejdą reprezentant 
d.o Li'ti a dwo'~a drużynami ligoweI?1. fiL, 'I.U fłU'iUjl!uru'.I...... OkręgOWego Urzędu Wychowania Fizy-

A~y ułatWIĆ .naszym Czytelmkom I O 'FirnŃstrrs::ost,."o to6otni€.1lf! !J~ls'H cznego oraz Okrę~owego Związku p;~-
zadanIe, l'egulamm konkursu oporacowa- I .. , , T' • 

",AY został w ten &1){)6ób, ie można wym:M '.' .Jutro, w. plą~ek oma .6 .. go paz~zl~r- mi.,tr.w.st \ o ro~){).tnicze PolJkl. , . .hi ł)zn8~, • 
nić tylko jedna drużyna, która zdaniem ':Ika odbędzlC Sl~ na bOisku Legjl .cle-. Druzyna gOSCl gra bardzo ambltr:1e 8. Kazdy z Czytelników Expressu mO 
MSozego Czytelni.ka wypadnie w roku . :H\WY !llecz. o mls.trz?stw(} robotmcze I tl1U za sobą sze~eg 7.wyc ~st\V. Legj::!., że wysłać kilb:a odpowiedzi, z kt6rych 
bic;," cym z Lil!i \ I}otudmowel Polskl między R. K. S. Za- która reprezentuje Kraków w koń~o- ' k 'd' i' 10 k on' 'wy 

Pozostała ie~zcze sprawa promocji do ·. O'lębiem a, krakowską L~gią.. . ,\y~?, rozgrywkach będ.:ie się ~tarala az a Winna zawerac . u~ ow ~ ~ 
L'r:' S ś . . ' b" l W ubiegtym tygodnIU WVliik spot- WYJsc z tego meczu zWY "' ęsk0 Paczą klych oznaczonych koleJneml numeram 

151. zczę Cl,e moze SH~ w lezącym ro i 1 • . ' , , 1. .. .• - d d . _.J k ł' 
ku uŚ111ie('~n.ą~ dvrum fin~listom Polonji l,~ama tych dr~żyn ople\vat 2:2. Jutrzej-: t~~ ~ych ~nteresują;;y~h Z,aW(d0~v'.~) g~_ o 1 o 1~ Qraz )\?Uen upon ~ owny. " 
warszawsklcJ I WKS Smlgły. Należy I sza ,ro.zgry.\v~a zadecydu!e o. t~m, k.t~ l (I ?!llJe 3.l.':l po poludmu. CellY miejs:: nt- Wszelklch dOdatkowych. l!!fOrmaC\l 

więc '\vybrać jedną z tych d.rużyn. Przy- I zostanl~ t:1lStl ZC.l!1 połudnIOwej Po!sk, I skle. w sprawie !tcnkur5:u Czytel!,.i cy moga za 
zna;emy że wa.run. ki konkursu nie są /' kt'J dOJdZie do IITIa?owych zawoduw u , " • ed k" E '. 

I. ". • slt'§.ac t',lSern!l1e w racJI xprcsc;u, zbyt łaJŁwe )ed,nakże 1 tym raz.em Czy_·· .. ·· .... _._.- "( . .' , 
telnicy muszą wierzyć w intuicję która • • Lódz, ul. PlCtrltOws!ta 49. -- Referat 

jut n,~ejedn·okrotn1e świ~ciła 1"ełny try- WillCOWerdlaWarSZaWlanktl Pocią~ ze I..4wowa ISpOrt~.. . 
um.f .w naszych. konkursach Slportowych,l na mecz Pogoń Cracovia W ~larę t~arua konkursu zamu~:s~c~a 
no::r;lą wszystkie konkursy sp-ortowe' za przegrany mecz z K.S. .. -, ne bedą rÓWDleż na łamach naszego pts 

Możemy podzielić się wiadomością z I 22 Strzelec " O mIerze zamteresowallla meczem I d- l •. l' • P' k' .U'\; . C 1. '1 '. '1 • d 'I (' . . P' ś . d -- f kt . ma a sze WYJaSfi enla, - !erwszy uy-,n 
n~l~·? eml .-;:yte1.l}1:{amI, ze 1 o~ć na!!ro te RM k' d . d . \vlacovla - ogon WIa o"Z.Y a , ze I. " .. 
~oroc:mych' I>rzewyżsla znacznie liczeb- . ( ,) Ja SIę 'OWl~ Ujemy, spotka- -ze Lwowa przybywa specjair:y pociąg zamIeszczamy w dniU dzlsteJszj'm, 
'. .r.' tk' k k t n:e lIgowe Warszawlanka-K. S. 22 \viozący zwolennikó l .. ' Ró 1-='_Riiiiiii ___ mE~DeMWi~ 
!".-:: ... C lą V1SlZyS te on ursu spor owe I Strzelec wyrlrane ""rz"'z drużynę sl'edlec l .. <. k . wRwoh,vlan

W
' . t w- II M. JAii#łJi!WWMilI@j".f$1t~mJ 

T7~- nas urz dza.ne. ' 6' t" "'. rllez I na spot allle uc - IS a w 
p Obok kjlk~ nagród pieniężnych mo:t-I~\ ~ stosunkfk2:1, z05t~nke 1"ra)'dopo- Wielkich Iiaidukach uruchomiony bę- Porażki nasz,lch ł.enr-
na będzie zdobyć szereg wartościowych i dl de ~we.ry r owane k' l~ o ~a co.wer I dzie pociąg "kibiców" z Krakowa. ., M ' ..... 
l1a~ród jak materjały na ubranie, palta I baarwarcuhzyny wołaursz~wdJs IkeJ.' pomewłaz. w slstaw W era n ~e 
b . 'k' . l" d' t r i zesp sle ec lego. gra me- G b . 22 
. uc~ l, wę~le., rozne~o ro ra)t~ u ens~ - '?'głoswny zawodnik RUStLel. a r a rOla - p. p. Tylko J~drlejow!ika 1.ak~~r ,ofi_ 
la s~ortowe l,td. Dokładny spiS nagrod 
orttcs:my w dniach najbliższych. W najbliższą sobotę t. j. 7 październi- kowała s~ę do półf'nil~u. 

PZPN subskrybował ka b. r. na boisku Garbarni w Ludwino- Rzym, 3 paździem:ka, 

TragIczna śmierć 
kolarza Lema're'a 

wie, padnie rozstrzygnięcie, czy kra-
Potyczkę NarodoWlł kowska Garbarnia zdoła utrzymać się . ,f?.:t) .- Na międzyna~odowym tur-

(RM) Zarząd PZPN-u na. swem ostaŁ- w Lidze, czy też z niej wypadnie. Le- nllCJu tems0:"Y~ w Meran!e, ws.z'Y,scy po 
niem posiedzeniu, postanowił subskrybo ader grupy spadkowej 22 p, p., jest w ( l~~y. za ~Ją~klem JędrzeJowskleJ, zosta 
wać Po~ycz;kę Narodową w wysokości 2 pierwszorzędnej formie, świadczą a tem 1t JUZ wyeltmtnowan~: 

J ed,eon z głośn~ej5zych kolarzy ~wiata 
mistrz Belgji na szosie i leader drużyny 

tysięcy złotych. naiJepiei jego doskonale wyniki. Hebda, 1"0. zWycIęstwach. n~d wł~-
Do Krakowa na mecz z Garbarnią c~em Cesurą I znanym austr:acklm ten~­

przyjeżdża 22 p. p. w swym na}lep- s;stą Meta~ą, t>rzegrał z śWIetnym tem­
szym składzie. 6łStą włoskim Rado w d'Wuch setach 4:6, 

helgi'jskiei w ostatnim Tour de France, Echa spotkania 
Georges Lemai.r~, uległ śmiertelnemu wy 
pad,kowi w czasie z.awodów kolars1cich Naprz6d-W.K.S. Smlgły 
p·od ~rukse.l~. . . I (RM) Sprawa meczu o wej§oie do Li-

. MianOWIcie - na skut.ek zderzetllla . gi Naprzód-WKS. Śmigły nie zosŁała 
k',!k~ kolarzy .ze sobą na Jednym. z za- I jeszcze załaiwiona przez PZPN. Naprzód 
krętow, L~m.alre spadł z rowe;u 1 ude- zapow1ed.z.tał Witliesienie protestu. lecz 
rzył ~a~ sl1me ~ł?wą o bruk, ze domał do tej pory 1"rotest klubu śląskie.go nie 
p-ęl"'lęcla czaszki. wq>łynął jeszcz~ do sek.rert.a.roj4ltu PZPN-u. 

Garbarnia chcąc sobie zapewnić po- 4:6. -. . 
zostanie w Lidze, mecz ten wygrać mu- T~o.czyński wygrał z memcem ~enz­
si. gdyż ewentualna przegrana ~kazuie lem 1 ~re6bonem, ale przegr~ł z plerw­
ją na wegetację w klasie A. To też zda- szą rakietą wł?ch, de StefanIm ,6:3, 2:6, 
je sobie ona dokładnie z tego sprawę i 4:6. Tłoczyński . walczył b .. ładal1e, a na­
do sobotniego meczu przygotowuje się wet ud.aoł mu Się ~grać p!erwszego se· 
nadzwyczaj pilnie ta, w nastęI>nych Jednak wl~ksza rutyna 

. i lepsza technika włocha, zadecydowały Przewieziono go do szpitala, gdzie 
r.mal'ł tego same/!:> dJi,ia. Zgon LemaiTe'a 
wywołał w Belgji bardzo duże wrażeni.e. Mecz Warta-Podgórze lIJlI]li1l1JliIlIJli1l1JliIlIJlilrIJ[i)fłIl1l~ o jego z';Ycięstwie.. " 

I I 
TrtecI z polak6w, Wlttman, odmosł 

odbędzie się 15 pafdzlernlka K ] również dwa zwycięstwa, bijąc niemca 
W 601~burnu odbodzie siO Jak ~ ~a~jemy, ~kanie li- • Up D n I · Haenscha i wło~ha Taron.i. w. następ-

. ~ ~ " gowe WM'ta~Poogórze wyzna,cz<me n·a • • nych rundach Wlttman natknął Się na do 
me"~ plłkar1:ki Po1sk -Szwecja n.adchodzącą niedzielę do Poznania. w- l!I '. skonałeg? tenisistę austriackiel!o Mate)-

(RMl Długotrwałe pertraktacje mię- stało za zgodą obu towanystw przesu- !i1 . r •• liJ kę, z ktorym 1"rzegrał 2:6, 5~7, 
dzy związkami piłki nożnej Szwecji i Pol nj·ę te n,~ dzień.t5 b. m. ~J d~.Jący p:-a" O .uczestlllcz~nJa f!]. W turnieju pa~ o puhar Lenza Jędrze 
ski 7o s tó ły . "'reszc~ e ,c;{itl1 a lizowane. I Krupltta.n zWI~zkoy.'y PZ,PN -u, p. Kału :~ '\\,k O n kur s J e s~orto'\\ ym Ij'! iOy.'sk.a. p~ zwycięstwach nad włc<:7 ką, 

Mecz p~łkarski Polska - Szwecja. f ża zobOWiązał SH~ nIe brac do rep!"ezen-j ~l Expresu Ilustro'\\ an ego lit 1 Rtb<?lt 1 memką VOoIl Stuck, 1"rzeszła do 
",y 7 n C7.0ny zc"tf,ł na dzień 24 maja ro· ł tacji przeciwko cze~hom ZlawocLn-ików :riv.;' --I:..Alrn:l!Elr;;:,;t~r.i1IA1IA1IAlr.:1IA1IA1~ 1"ółhnału. 
ku 1931-go do Goteborgu. obu zespołów. _:!~~t!1ISłlt!.n!!JI§!JI~t.!J~L!JL!JI~II!JI!J 
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Okratowany wóz policyjny wywozi z wrzą\!ego ciągle jeszcze miasta Uavany 
antyrewoiucjonistów, których broni wojsko przed napierającą masą, pragnącą 

aresztowanych zlynczować. 

W t~g()i'or.;znych wieikic!l iesiennychmanewrach japońskich brało udział 161 o-

I I<ręłów woJennych oraz 180 samolotów wojennych. Na zdjęciu fragment z para­

~ł~:~Mag4,{mWN-#@i**~#'*ł#;B =*"'&# RH *'MijiłijWI-WMWiS W 
dy Boty wojennei, ktor2 zakoliczyła manewry. 

;aee ... Wir" &'4 W lU- ; W'" 

Zdj~cie pnedstawia olbrzymiego rekina 
wagi 500 kg., złOWIonego przez rybaków 

w okolicy Moray firth w Szkocji. .1 
. 

. W Austrii odbyły się poraz pierwszy o-
. ! chronne ćwiczenia powietrzne. Na zdię-

Pilot belgijSki, van ROlleghem, skonstruował aparat z niepalnego ma~eriału. Na ciu widzimy oddział pomocniczy w mas­
zdjęciu konstruktor demonstruje wobec rzeczoznawców model aparatu, polanc- ,: kach gazowych, transportujący "ran-
go naftą i podpalonego. Na prawo pilot, po ugaszeniu ognia, opuszcza nieuszko- nych". 

. dzoną kabinę, w której nie odniósł żadnego szwanku. . 

(odzienn~ noweBka ,.Expressu" - Gd)1lbym j,a kochała meglo męża - wią,z,an'}"ch il'ÓŻlOWą ws,tążeoZiką, lriJsrt, kM-
myślał.a sloib~e - IIlJDe z,drrudziła.hym go nri dy oddał jej mąż . 
. ~dy, Inawet, gdyby 0i11 n1e był mi wiJemy. Wkrótce w sypiaJLni m,aJazła się Ma-

1."r_~~. Im·d~~ .... g~ ... tC'RD.e. N~e wSlz>;stko
k
,;,? ~01lliO mężczyźnd'e, WOlI rysia. - JI-! 

~ _~J!ł~ •• ~.·~~Ue: iIltO rÓ'WJn1Jeż ' ·'OIooed!.,e. _ BOiŻe móL co f,a zrooi~ bez Leo.na, 
_ Marys:vu, mój Hst, mój ~iJ&t, cLaJj mi że palU Wagl1err z,dl1ia.ruz,a swą ŻOI11ę. W do- ~ ~aJry:sj,a pOlSuaiIllowiła .0 ~YSltkilem b~adała pani Wagll1er. - Przed'eż ja na-

60 ja.k11ajpręcLze-j - wołała rpamJi Wagner. mu z1lJpan,owała wówcz,1lJS Sodoma i Go-, do,tlI1lesc sw~u ,paJllU. Za:w~aJdomlła p~a p,rawdę go ,n,ie zcLradz,ahm 
Pan może w k1lJżdej chw,ili przyrjść, a mora. aPni Wag.ne·r błąk,ał.a s:i,ę po miesz; Wagnera, by o,debl'iał pOlcZltę ?11Z'ed Pa:"lą Ma;rysiJa po:cz.ęł.a prz,eglądać listy pa­
wó",'czas będę slię muała s/pysz,na. ! kamiu jiak c.ileń. Oczy m~a:ła spu>cooi·ęte od I P.an oilWa.gn~.r sJlWirzyrst,~ł Slkw1lIj)1,Lwlle.z ni WCłignetr. Znalazla w biru,t'ku cLwie parez 

M1lJrysi,a slpełnciła j.ej p01lecend,e. Mimo ~,e:z. Była pO'S'ę.pn,a i prrzybirta. te.go !Pk'. ,e,~.ema: - Prrz.e~łlrzk,ał ",~,arailll11,~e ki obwiąz,an,e iróżowelmi wSltążec.zikaoo. 
. ł' oL • d k D' J·ł . ., ws,z~slb ~e tl'S>ty 11 o'two'r.zy, 'OITI<ertę rudre- Na J'eJ-,,," nac"'ce WI;,J·-'_Jy "'te""'ple p'ocz to, m,e mog a S'lę POWS'ltl'zym.ac Ol ry- clp']Je'ro po Ul 'ltJz,Slzym czas'4e pram~ l' d" . :t' - 'u:rl~l:t' '-' .UlIIIIICIJl '" ~u . 

tyczne'j uwa.gi: _ Wa,óner otrząs'nęła się z przygnębi.eniJa. ,s'o'Wpamą WiO 1e g'O ~onYb'. towe z bierżąc~g·o m1esią,ca, a,cLre'sowan~ 
. . ". . '" . . anaJg.ner z Ol u:r:~emeiIll pr.z.e,czy- prarwcLa'pordobme przez kochan.ka pant 

-- Wyb3.'czy.!p,amll, z·e ~,eJ zWlme~ uwa- " W,k,rotce wys:zły na Jaw P;l"zyczyny, fał lis't miłosny. Był '0111 pisany nU,ez/wy- W,a.gner. Gdy Ma'ry6i,a poozęła pl'zeglą-
g~, al~ m~ . uwazam, by P'~stępowaJła pa- ~!Ila .ktorych odlzyslkała I>01:'O'Wl1t1~ .. h':ffio,r. kLe c.z1.Lle. P'an WagtTIer. który już od dalw ,d.ać litSIty, prz,ekionał.a S'ię, że wszystki,e 
ILI, lGI~l.czJr:l'e. Pan ~ag~lerr ,1E~st zł)'lm. czło- Par;-I ~,a1łIl1'er: ~a:k?,chał.a . S'1ę w bms po- na ·chciał zerwać z ż01llrą,all,e nie mi,ał. do! pi,san,e są jednym 1 tym s,amym chararkte­
w~0k:em ! gdy dowI'~. SJ!~ę: ~e. go pan:~dr:a wtoml'~. POI111lewa:z m!t;z J~ zdra,dzał, po: te.g'O dJ(JlSlt~teczne.g,o powod!u - '1"Olsi.anlO: II rem pisma. Wszys'bkie listy były również 
dza, g?tO'vl p.Oi}J'~lnlc laJk~es s;;alentswo. I &tamowJ.ła mu ordpła,c~c plęlmem za na WJ,ł OJbec.me sk'OIrzyS'ta,ć z TIa.drurz,1lIJ.ące<J pord.pbsa.ne p,rzez Le'OI11a. 
OSltatn1:~. czyta s'~ę tyte o 7iaho~rsrtwa\ch z I dOlbne. . '. " " si'ę SiPOISIO'OOOŚCi. • '. • • ~op1ero wówcza,s z.rozumiała Mary-
za:zcLros~1. . . . Od slzeregu tygodni l~ ~en w dZI~en . Bez za;puJkaJ!lJ~a wsz,ed~ d,o sw~aln1 S1a, )a.ką krzywdę wyrzą.dZlHa SIWej pani. 

. - Ma,s.z rCLclę, M1liI'y'S'ftt - ~dpowve- i p'Olr,an.na poczta przyno~lła hs~y od me- zo,ny. . . Pa.n.i Wagne'r nrj'e zcLra,dz.ała w'ogóle mę-
d:l!llah prant Wa.gn'e.r. - Ryzy,~uJę Wlp['a- , Z[l,anrego a.dol'aJtora. Prullil ,Wag-ller z utę,slk - N~eWlI'etrna - zawoł,a1ł - zdl'adzrusz ża. Ni,e mo.gla ona jednaJk żyć be.z mitło­
wdzi,e d!użo, a,Ie cóż mann robIĆ. Jes1tem : tTIlien'~em ooze:k~wała tych listów, czytał'a mnire bew~dni,e i każeslz swemu ikochan śca. Wylirma.gmwwała sob1e wówc:zas że 
z.alkocha,n,a i ~oto'Wa do wsze:l~kh pOlświę je z pl!"~e,jęci,em i ron1ł,a nad niemi ł,zy ko'W'i pJ.sać Hlsty milł'p,sne pod moirrn I ma jruki'egoś kiochanka i p,rzysyłał,a ,,~ma 
ceń. - Pa'nt W,a,gl11ier rOIZlP'I'eczęhoWlał.a sZ,c~ęśC1ra. . a,dr.esem. ! sob~e Lusty, pi's,a.ne do niej pl'z,ed dzi'esię-
kopertę i z błogim uśtni'eche:m na twa- I :- Kto może być kochanMem P alU I - Ależ Leo!lli'e - zla;wołał'a p!l"zera- ciu laty prze,z Le'ona. 
rzy wzięł.a się do czytamWa listu od s'wre- I Walgne,r - gł.o'\'1iła si!ę MarysńIa. , . ż,ona pani Wagner - plrzys~ę,gam oi, że Upajał.a ""ję on.a wyzll'!l'ndlaroi miłosne-
go kochanka. I Nrujrdz.iwnie:js.ze było. to ~edTIl~, że pa- c1ę nilgdy jes.~c,z~ nie zd.r.adzid:am. Ja ko- mi swego byłego narzeczonego, a cbec-

Ma'rys~a wysrzł.a z po:kOlju. Zachowa- i ni Wagner rzaJcLko 8;po,tykał,a się ze swym cham. tyLko .c~eb~e... . I nego męża, który jecLnak już jei ni,c ko-
nie się pan,i WIClJ~ner było ·chla ni~ n~e- i UJkochrunym. Przewaimi'e n~e opuszczała Nllm parnI W.agner zdą.żyła 5I1'ę wy tłu- chat.. . 
ZWylkle z,a.gaJdlkowe. Służyła u pa..t1S'bw:a . mi'e&z,kan,ja, gdy zaś wychocLZliła - wtra~ m~czy.ć, . mąż ;zudł )rej Hst w tWM'Z i opu l Pani Wagn.er zalewala się ciągle rze­
WaJg,ner iuż od sz,ere:gu lat i wruedzida, ~ ~ała z,a g,orcLzimę. ., śOl,ł ml,es 7-1<CClJnl'e. wnemi łzC'.mi. M&~'ysi.a ni,e mogła je1nak 
że pani Wa~neT ,k,a,cha S,2lcz,er,2le swego l Ma'r)'ls~~ po,c~ą~ko'W;o był,a zadov,v'olo' I P~i ~a,~ne:r po,ezęła zalewać .SJi.ę rz,~ I już na,pIiaWlić wyrządzon,ej jej krzywdy. 
męża. • j' na, ż~ 'p,~nll mśoI Slę na 1?a:DU W'aJg~erze, W1n.e;m\ łżam:. O~wOIrzył\a sw~ ~~ul'ko 11 Pan W.algn,er o,dl5;z,edł na zawsze .... 

p.ewnego dnila j'ecLna.k, wyszło na Ja:w, późmeJ Je,dnruk ogarnęł,o Ją oburzeme. włolzY!~_~_~_Je~'e!J z pac_~~l~Slto~1 oh- . Tłum. s. b. 
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CHOW A. Al . Panny Marji Nr. 21. te.J. 4·48; KALISZ. cI. ZI:Jt3 Nr. 14: LUBliN. ul. Koli amJa 5, .tel. 3-4~ (Oddział dla wOJewodztw: lul?cls~lc;:n wolyńskiego. pol~skieg(l i ziemi 
radomskiej) Eks]}Ozvtury· lubelskiego oddziału: R a d o m. ul. Żeromskiego ,łO . Rów n e. ul a-go Ma'a 285 I B r z e ś ć n. B .. ul. 3_go Mala :'10: KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr .39. 
tel. 171; SKARŻYSKO. ·ul. lIżecka Nr. 16, tel 40: PIOTRKOW TR":BUNALSKI. ul. Garncarska 3: WlO.ClAWEK. Ko~ciuszki Nr 5: TOMASZOW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr. 11. 

tel 168; WILNO. ulica Jagicllonska Nr. 8. tel 15-54: KRYNICA. ulIca KraszewskIego, dom Schwartza. 
--~--------- ---_._-------------------

Pren ~!lm.a.rata •• Z kosztami orzesvlki oocztowei zl. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za.wiersz .miiimetrowv (na monie 4 <zpalty); 
!w.l ~ nekrol021 40 ~r. za wIersz mlltm. Drobne: 7,3 slo\'/(> I ~ Q'roszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy' 73 .; OWCo In g:rosz~·. n31'11ni eis:le zl. 1.211. 

K t P K O ni "'" • t P.opubllek o N"'" 6814C1 · >ł?rJ.nł'('i~ ; Adm;f!!stracia: tódt. Piot"kowska JIj. Tel. Adm!nistraL:ii, 122-14. on O> • • .,,~ ł'W yu3WnllC WG 1.[;).\0.:> , lU,,, ~ . () Tel l\crlakcl!: 1:';-2.1 ł:OIi- .H . 1~6-4.ł. IRfJ-Ou . 
. _---~ ----- -

la wydawcę i-d~~k.;-V~y(jawnictwo .,Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelni<lli, Łódź. Piotrkowsł{a 49. 


